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Przez 2 lata bodziemy zaciskać pasa
Rząd przewiduje, iż tyle czasu potrzeba na przełamanie trudności

W ARSZAWA, 5. 11 W:c,zoraj po­
południu odbyło się posiedzenie specja 
In ej komisji senackiej powołanej der 
zatwierdzenia projektu ustaw y o pełno 
mocnictwach, na któreru po przemowie 
niu referenta sen. Ever ta zabrał głos 
minister Kwiatkowski, który m. in. 
powiedział: Nie powinno powstać w 
społeczeństwie i wśród nas nieporozu 
mienie, że ofiar nie ponosimy wszyscy 
Obecnie ustaliliśmy pewien program 
tych ofiar, gdy dotychczas wydawało 
się, że przetrwam y do momentu po­
prawy konjunktury prz\ systemie o 
[fiar doraźnych ozy częściowych.

W hierarehji celów programowych 
— mównł dalej minister — rząd sta- 
lwia dziś budżet państwowy i równo 
wagę na pierwszem miejscu. Walka 
i  deficytem budżetowym jest najele- 
mentarniejszym obowiązkiem rządu w 
obecnej sytuacji, która staje się równo 
cześnie programem z punktu widzenia 
interesów gospodarstwa społecznego.

Jeżeli przyjrzeć się dynamice defi 
eytu budżetowego w okresie całego 
przesilenia i sposobom jego pokrycia, 
to można stwierdzić, że średnio za cały 
ten okres tylko około 30 proc. cłeficy 
tu dało się pokryć z rezerw kaswoyeh 
i z dopływów długoterminowego kre 
dytu zagranicznego.

Już poprzedni rząd dostrzegł jasno 
konieczność zastosowania nowych

Prof. Meissner -
uniewinniony

WARSZAWA. 5. 11, Wczoraj o 
godz. 15-15 sąd okręgowy w W arsza­
wie wydał wyrok w sprawie b. dyrek­
tora Akademji Stoiuatoolgieznoj 
oskarżonego o nieumyślne spowodowa 
nie śmierci śp. prof. Drabika przez 
dokonanie operacji. Sąd uniewinnił o- 
skarżonego.

Przewód sądowy wykazał, że śp. 
Drabik zmarł wskutek paraliżu d 'óg  
oddechowych po zastosowaniu eteru i 
pc-rnoefonu, których działanie na dro­
gi oddechowe przez naukę nie jest do­
tychczas dostatecznie zbadane-

metod i nowych skuteezD /eh  środków 
walki z deficytem budżetowym. Obec­
nie spraw ą zastosowania tych nowych 
metod dojrzała całkowicie i trzeba za 
cząć działać. Oczywiście, — mó vii mi 
nister — że w granizach możliwości 
pragniemy uszanować przede- 

wszystkiem interesy ludzi 
pracy

Dążymy do rozciągnięcia obowiąz­
ku ofiar w skali możliwie najsprawie 
dliwszej i uzasadnionej strukturą s p o ­
łeczna. Przeciwstawiamy się pojaw'a- 
jącym się już tendencjom przerzuce­
nia tych ofiar na barki ludzi ekonomi­
cznie słabszych, jednakże z całą. otwnr 
tością muszę wyznać, że absolutnej 
sprawiedliwości w akcji tej osiągnąć 
nie zdołamy i w pierwszym krótkim 
okresie p ra c y  pewnych drugorzędnych

błędów nie unikniqmy.
Równowaga budżetu musi być osią 

gnięta w pierwszym okresie na pod­
stawie jaknaj realniejszego szanowa­
nia wpływów i wydatków i to bez p re ­
liminarzowego usunięcia tych wszyst­
kich drobnych ale sumarycznie waż­
nych przyrostów. Musimy bowiem 
mieć pewną rezerwę na. wypadek ja ­
kiegokolwiek nieoczekiwanego spadku 
wypływów łub wzrostu niezbędnych 
wydatków, bądź rezerwy na stopnio­
we umorzenie najcięższych długów. — 
Ta rezerwa stanie się realną
przez wprowadzenie instytucji 

kontrolerów budżetowych
w ministerstwach i przedsiębior­
stwach. państwowych przez odpowie­
dnie ujęcie t. zw- ustawy skarbowej, 
która umożliwi ministrowi skarbu na

Po katastrofie na przejeździe kolejowym
Stan  żyjących ofiar — zadaw ala jący

TARN. GÓRY, 4. 11. Bezpośredn o 
po katastrofie w pow. Lublinieckim 
ofiarą, której padło czterech zabitych 
i siedmiu rannych, cztery osoby ciężko 
ranne przewieziono do szpitala w Tar 
nowskic-h Górach. Stan rannych ofiar 
katastrofy jest zadawalający. Jedne­
go z pośród rannych a mianowicie Ku 
charczyka zwolniono ze szpitala i ode­
słano pod opiekę domową do miejs -a 
zamieszkania w Małych Osinach w 
pow. Wieluńskim. Pozostają w szpila 
iu jeszcze Józef Musiał pochodzący z 
Tokar pow. Wieluńskiego, który ma 
złamaną łopatkę i szereg potłuczeń na 
ciele. Jan  Zapiść (Dalachów pow. Wie 
luński) ogólne potłuczenie i rany na 
twarzy, Małka Mendlewicz (Krzeliczk; 
pow. Częstochowski) która doznała

złamania kości miednicowej.
J a k  stwierdzono wszyscy pasażera 

wie au ta jechali z tygodniowego targu 
z Chorzowa w ynajętym  samochodem 
w kierunku Częstochowy i Wielunia.

Personel kolei >wy 
nie ponosi winy

TARN. GÓRY, 4. 11. W- związku 
ze straszną katastrofą, jaka w ydarzy­
ła się w pow. lublinieckim,- wyjechał 
na miejsce w iceprokurator Kaniewsk', 
który wraz z przedstawicielami -okrę­
gowej dyr. kolejowej w Katowicach i 
miejscowych władz policyjnych prze­
prowadza dochodzenie. Wstępne doclio 
dzenie wykazało, że personel kolejo 
wy nie ponosi winy w wypadku.

zatrzymanie nawet w okresie wykona 
nia budżetu wydatków zbędnych lub 
sprzecznych z planami oszczędność o 
wemi o ilo one już nie zostały podję­
te wcześniej, a przerwanie ich groziło 
by poważniejszą stratą-

W  zakończeniu minister podkreślił 
że akcja ta wymaga czasu, cierpł wo- 
ści i solidarnego poparcia ze strony ca 
lego społeczeństwa i wszystkich irssty- 

"tucyj społecznych.
Gdybyśmy nie mieli — mówił mini 

sti r  — głębokiej wiary, że w ciągu 
pewnego okresu czasu np. 2 lat mak­
symalnie można będzie przełamać dzi­
siejszy splot trudności, nie mogli bvś 
my się podjąć zadania niezwykła w 
chwili obecnej niewdzięcznego. Wie­
rzymy jednak w obudzenie się wiary 
w społeczeństwie, wiemy, że pozostała 
nam do walki ze złą rzeczywistością 
gospodarczą tylko nasza własna praca 
i naszó zdolności do ofiar.

Kończąc minister prosi komisję o 
przyjęcie przedłożenia rządowego bez 
zmiany. Po przemówieniu minisira 
rozwinęła się długa dyskusja. Na u- 
wagi poszczególnych mówców odpowia 
dał minister skarbu- Po końcowych 
wywodach projekt ustawy o pełnon oe 
nictwach uchwalono jednomyślnie.

W  dniu dzisiejszym projekt usta­
wy wchodzi po dobrady plenum Si- 
nntu.

F i l m  w i n i l i  tramwajowy
w Lipinach

CHORZÓW, 4. 11. Wczoraj popo­
łudniu tramwaj zdążający z Chorzowa 
do Chebzia, najechał w Lipinach na 
5-cio letniego Ernesta Matuszyńskie­
go. Nieszczęśliwy chłopczyk uderzony 
przodem wozu, wpadł pod koła i po­
niósł śmierć na miejscu.

CHARYTATYW NY K ROK 
HUTNIKÓW .

CHORZÓW, 4, 11. Załoga huty 
„Batory11 w Wielkich Hajdukach u 
chwaliła opodatkować się na rzec/ 
biednych i bezrobotnych w wysokości 
pół procent poborów na przeciąg 3-cli 
miesięcy.

Rewelacyjne d on ies ien ie  „Daily Heralda
LONDYN, 4. 11. PAT. Korespoa 

dent dyplomatyczny „Daily Herald'* 
występuje dzisiaj z rewelacyjnem 
twierdzeniem, że
rząd brytyjski przygotowuje projekt 

daleko idącej reorganizacji ligi 
narodów

w nadziei, że mocarstwa 
do ligi w stąpią do niej,

nienależą< o 
gdy ulegnie

Nowe złoża naftowa w Polsce
Odnaleziono Je w powiecie przemyskim
PRZEMYŚL, 4. 11. Sensacją dnia 

w Przemyślu jest wiadomość o odnałe 
zieniu źródeł ropy naftowej w powie 
cie przemyskim.

Wedle zebranych rełacyj poszuki­
wania złóż naftowych trwały od kilku 
lat we wschodniej części powiatu. 
Przed rokiem poszukiwano w gmi­
nach: Pelsżowice, Byków i Medyka.

Obecnie posunęli się geolodzy da­
lej na wschód, w kierunku gminy Ty

sżowice. Na polach włościan tej gm i­
ny natrafiono na bardzo obfite, we 
die twierdzenia fachowców, złoża 
ro p y .—

Poszukiwania prowadzone byty
przez trzech inżynierów geologów na 
polecenie spółki naftowej „Borysław*', 
która, jak'słychać,' przGetępUje obecnie 
do wykupna gruntów7.

A naliza chemiozna znalezionej ro 
py dać miała korzystne wwniki.

zreformowaniu. L iga narodów7 m iała­
by według tych planów ulec przeobra 
żeniu na aparat wspomagający pokój 
jedynie przez ułatwienie i przez unor 
mowanie współpracy międzynarodowej 
Liga narodów7 nie byłaby więcej na­
rzędziom wstrzymywania wojny dro 

gą zbiorowej akcji przeciwko 
napastnikowi.

Radę ligi narodów7 miałby zastą­
pić dla spraw7 ważniejszych organ bar 
dziej elastyczny i mniejszy, składają 
cy się z wielkich mocarstw7. 
Bezpieczeństwo Europy miałoby być 
zastąpione przez szereg paktów regjo 
halnych, um ów 7 obronnych i układów 

wojskowych, 
jak  pakt zachodni, pakty francusko - 
sowiecki i sowiecko - czeski .itd. U- 

7 dziął W, B ry tan ji;.ograniczyłby się do 
trak ta tu  locarneńskiego, do paktu lot­
niczego i do pewnych umów7 dwustron 
nych typu wojskowego z Francją.

Dwa główne artykuły paktu ligi ark 
10 zapewniający integralność i niepo 
dległość każdego ezlonka ligi, i arb Dj 
przewidujący sankcje pvzeciwrko napa 
stnikowi, miałyby być całkow7ieie uchy 
lone, albo uważane za martwą literę.

Liga miałaby być pozbawiona stop 
niowo wszystkich swoich funkcyj poli 
tycznych z w7yjątkiem  funkcyj oodat 
kowyeh w związku z zagadnieniem 
zdrowia, tranzytu i handlu narko­
tykami.

—o-Oo-—

Zdemaskowani przemytnicy.
KATOW ICE, 4. 11. Punkcjonarju 

sze śląskiej straży granicznej zatrzy­
mali w tranrw aju Wilhelma Czubka i 
jego siostrę Hildegardę, zam. w Chro 
paczowie przy ulicy Hutniczej. Ja k  
Stwierdzono, przewieźli oni z Bytomia 
kilkanaście kilo maggi, wyroby ty­
toniowe i różne towary Przemycony 
tow ar skonfiskow7ano.
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Stawiskiada Z kraju

i im a  w 11 - 1
Fałszerstwa i oszustwa na setki miijonów franków

Wczoraj rozpoczęła się w P aryża przed 
sądem przysięgłych rozprawa w słynnej 
na cały świat aferze Stawiskiego.

Przed sądem stanie 21 oskarżonych. Głó 
.wny oskarżony w procesie Aleksander 
Stawiski zginął, jak  wiadomo ,od kuli re 
wohycrowej w jednej z will Chamonix-

Spraw a Stawiskiego rozpoczęła się da. 
24 grudnia 1933 r. Wówczas agencja Ha- 
vasa zakomunikowała redakcjom krótką 
wiadomość z Bayonne, k tóra na początku 
nie zrócila na siebie najm niejszej uw a­
gi. Wiadomość głosi, żo przekazana zo­
stała prokuratorowi sprawa dyrektora 
lombardu miejskiego w Lyonie niejakie 
go Tissiicr, k tóry został aresztowany i o- 
śadzony w wiezieniu miejscowem. W ykry 
to znaczno nadużycia. Większość dzienni­
ków pominęła tę notatkę i dopiero w 2 
dni później p rasa zaczyna pisać o olbrzy. 
mich nadużyciach i wymlienia gśośne na 
zwiska osób, zamieszanych w aforze.

.Nastąpiły sencacyjne aresztowania i 
interpelacje w izbie deputowanych TJpa 
dek rządu, przeniesienie dochodzeń z Ba­
yonne do Paryża, wyznaczcie specjał, G 
komisji śledczej przez parlam ent ltd. Wy 
mieniona; komisja Iparl am entarna przerwa 
ła swe prace, nie zdoławszy osiągnąć za 
mierzonych rezultatów. M aterjały, zebra­
no przez tę komisję, zostały przekazane 
władzom sądowym, które ponownie rozpo 
częly dochodzenie. Trwnły one blisko 2 
lata.

35 tysięcy stron
. A kt oskarżenia stanowi olbrzymi tom, 

którego odczytanie zajmie prawdopodob­
nie 2 posiedzenia sądu. Możliwe jest, że 
za zgodą stron, sąd odstąpi od tej proco- 
dury. Niemniej trybunał przysięgłych lę  
dzic się m usiał zapoznać z dokumentami 
sprawy, które obejm ują 35.000 stron. 
Przesłuchiwanie świadków nastąpi praw­
dopodobnie dopiero po tygodniu od rozpo 
częeia procesu.

. 51 adwokatów, zajm ie mtiejsca specjal­
nie dla niich przygotowane i przy stołach 
prasowych. Przed trybunałem  przesunie 
się galerja 121 świadków oskarżenia i 150 
świadków obrony.

Galerja oskarżonych
Oskarżonymi w procesie są; bl bur- 

niewierzenia, następnie redaktor dzienm - 
m istrz Bayonne dep. G arrat, oskarżony o 
fałszerstwo .udział w oszustwach i sprze- 
ka „Volonte£< D ubarry .oskarżony o pusz 
ezan ie . fałszowanych bonów lombardu w 
Bayonnie, taksator lom bardu Cochin, os­
karżony o udział w fałszerstwie ,b. inspek' 
tor . policji Digoin, oskarżony o pośredni 
cłwo w uzyskaniu przez Stawiskiego sum 
z lom bardu w Bayonne pod zastaw biżu- 
terji, taksator lom bardu w Orleanie 
F nrault, oskarżony o fałszowanie doku- 
pientów .dyrektor lombardu w Bayonne 
Tossier, oskarżony o fałszywe sporządze­
nie bilansów i współudział w oszustwach.

Ponadto oskarżeni są o otrzymywanie

skradziiojiych sum: dziennikarz Aynard, 
pani Arlette Stawiska .dziennikarz D a­
rius .adwokat Guiboud - Bibaud, redak­
tor dziennika „Rcmpart" red. Lewy, funk 
cjonarjusz biurowy Dcpardon, adwokat i 
deputowany Bonneres ,a o oszustwa, fał 
Bzerstwa i sprzeniewierzenia: b. gen. Bar 
di de H ourton .adwokat Gaulier b. dyrek 
tor tow. ubczieezeniowego Gnębi u, pomoc 
nik Stawiskiego Hayottet b. dyrektor 
lombardu w Orleanie Desbrosses oraz u 
rzędnik Hatot.

jak rosła afera
Genezą stawiskjady były oszustwa, do 

konano w Orleanie i Bayonne.
W r. 1928 przedstawiono Stawiskiego 

dyrektorowi lombardu w Orleanie Dos. 
Irosses. W krótkim  przeciągu czasu Sta­
wiski pod zastaw małowartoścfiowej b iżu­
te rii uzyskał w lombardzie orleańskim 
sumę 30 miijonów franków.

Biżuterja nie była wykupiona w termi 
nie, wobec czego m iała być sprzedana na 
licytacji. Stawiski, pragnąc ratować sy­
tuację, namówił Desbrosses‘a do wydania 
fałszywych bonów zakładu zastawnicze­
go, które zdyskontował dyrektor Tow. U- 
bezplieczeniowego Guebin. Na rynek rzu­
cono ogółem 21 tysięcy bonów na sumę 40 
miijonów fr. Główny dochód wyciągnął 
inicjator afery Stawiski, który za uzys­

kane pieniądze wykupił wspomnianą biżu 
terję.

■W, tym  czasie Stawiski zyska! sobie o- 
pinję bogatego przemysłowca oraz zało­
żył szereg towarzystw przemysłowych. 
Nadszedł jednak term in wykupienia rów 
nież i sfałszowanych bonów. Stawiski po 
stanowił wyzyskać swe stosunki z dep. 
G arrat, morem Bayonne i przewodniczą­
cym tamtejszego lombardu miejskiego. 
Zaproponował Garratowi mianowanie dy 
rektorem tego lombardu Desbrosse‘a. No 
m inaeja nie uzyskała aprobaty prefekta 
i wówczas Stawiski podstawlił osobę Tis_ 
sier‘a, który został dyrektorem zakładu 
zastawniczego w Bayonnie, mając do po­
mocy dodanego mu przez Stawiskiego 
taksatora Cohena.

W ystaw iali oni fałszywe bony przy- 
czem Tissier podrobił podpisy członków 
zarządu.

Z em isji fałszywych bonów osiągnięto 
sumę 250 miijonów fr. Stawiski ponadto 
ponowił operacje pod zastaw małowartoż 
ciowej biżuterii i uzyskał w lombardze w 
Bayonne 15 miijonów fr.

Zdemaskowanie Tissiera i jego aresz­
towanie pociągnęło za sobą wykrycie c a ­
łej afery, k tóra w trakcie dochodzenia 
przybrała rozmiary skandalu polityczno- 
finansowego.

Oddłużenie urzędników w Niemczech
Wydana ustawa zarządza sekwesfr pensyj 

na rzecz wierzycieli
Według obliczeń Związku Urzędni­

ków Rzeszy zadłużenie urzędników nie 
mieekieh przekraczało 200 mil jenów 
mk.

To też rząd niemiecki dla uporząd 
kowania tej sprawy ogł°sił ustawi 
która zarządza sekwestr pensj j urzec! 
niczych na rzecz długów ich.

Tym sposobem — donosi Kdlnischu 
Zeituug — rząd pragnął zaznaczyć do 
niesłe znaczenie, jakie uregulowanie 
stosunków gospodarczych urzędników 
posiada nie tylko dla nich samych i 
ich wierzycieli, lecz i dla całego pań 
stwa. „

Według przepisów nowej ustawy 
może na rzecz długów urzędniczych’

być zajęta 1/3 pensji rocznej, j. •zekra- 
ozającej 1200 mk.

Ustawa zaznacza także wyraźnie, i i  
o udzielaniu pomocy państwowej na 
oddłużenie urzędników mowy być nie 
inóże, lecz muszą oni sami o to dbać.

Dotychczas sprawą oddłużenia u- 
rzędników zajmowały się t. zw han 
ki urzędnicze.

Efekty działalności tych banków 
były bardzo mierne.

Nowa ustawa nakłada ponadto na 
banki urzędnicze obowiązek moralny, 
by ze swej strony dokładały wszelkich 
starań o należyte oddłużenie swych, 
członków.

Armja amerykańska
He kosztuje i ile liczy ludzi

Korpus oficerski armji Stanów Zje 
dnoezonyeh liczy na stopie pokojowej 
ogółem 10.528 osób.

Poczynając od stopni najniższych, 
składa się on z 1.571 podporuczników, 
otrzymujących 10.000 złotych rocznie, 
z 2.667 poruczników z pensją ok 12.000 
zH., z 1.725 majorów z pensją 18000 zł.,

Niezawodny fuks
Jak pomysłowi  kom binatorzy dorabiali s ię  fo r tun y  na totku

z 577 podupułkowników z pensją 20.000 
zł., z 470 pułkowników z takąż pensją, 
z 46 generałów brygady z pensją 30.000 
zł., z 21 generałów dyw’aji z pensją 
40.000 zł. rocznie.

Liczba szeregowców i podoficerów 
sięga 120.000 ludzi.

A jednak ta armja kosztuje Stany 
Zjednoczone przeszło 360 miljn. dola­
rów rocznie. Gros wydatków w tym 
budżecie pochłania jednak pozycja 
„wynalazków^, „motoryzacji" i labora 
torja doświadczalne.

Szczęście w nieszczęściu
KRAKÓW;. Niezwykły upadek z 3 pię 

tra wydarzył aiv na ul. Tadeusza Kości u 
azki. Na jednym z domów przy wspomni a 
nej ulicy zakładał antenę radjotechnik 
Piotr Siatkowski, lat 24. W pewnym mo­
mencie. Siatkowski straoił równowagę l 
runął z 3 p iętra nadół.

Jakim ś niezwykle szczęśliwym zbie­
giem okoliczności — upadł tak, że nie doi 
nał poważniejszych obrażeń.

N ezatw ierdzony proces
LWÓW. Wybór, p. Hen. Schmala ną 

prezesa lwowskiego oddziału Związku Le 
gjonistów nie został przez Zarząd Okrę­
gu wo Lwowie ,ani przez Zarząd Główny 
w Warszawie zatwierdzony.

Zarząd Okręgu Związku Łegjouistów 
pozostający pod przewodnfictwem posła 
dr. Wojciechowskiego, powierzył kierów, 
nie two oddziału lwowskiego dotychczas® 
wemu zarządowi z kpt. Czaszką na czele.

Osobliwa kradzież
BŁONIE. Z będącego w biegu pocią­

gu pospieszno - towarowego złodzieje wy 
rzucili 4 świnie wiezione w specjalnym 
wagonie do Warszawy. Przeraźliwy kwik’ 
wieprzy, któro przy wyrzucaniu z wago< 
nu doznały połam ania nóg, ściągną] znaj 
dujący się w pobliżu patro l policyjny, Ltó 
ry  aresztował jednego ze sprawców tej 
niezwykłej kradzieży, Józefa Wróblew;-* 
skiego. W ieprze przewioziono do rzeźni i 
tu  je dobito.

Nauczycie!— żebrakiem
WARSZAWA. P rzy jednym z zatrzy* 

manych w dniu Wszystkich Świętych, 
żebraków, znaleziono na etapie przy ni. 
Okopowej, 50 zł. gotówką oraz książeczką
oszczędnościową na sumę 8000 złotyoh na 
koncie.

Zamożnym żebrakiem okazał się Fe Bo­
jan Grabałowski, nauczyciel z zawodu, 
k tóry na  zapytanie dlaczego uprawią że­
bractwo, oświadczył^ że jest intratniej- 
sze od zawodu pedagoga.

Grabałowski jako stały mioszkanieą 
Warszawy będzie odpowiadał przed są* 
dem za uprawianie żebractwa.

Udany podstęp
POZNAŃ. Do niemieckiego rołnka w 

okolicach Nowego Tomyśla, Wolfa Meye 
ra zgłosił się jakiś osobnik i oświadczył 
mu że ten na swoich gruntach posiada 
naftę. Na dowód, że mówi prawdę, oszust 
zabrał ze sobą wieśniaka i udał się z nfim 
na pole.

W pewnym miejscu kazał on rolniko„ 
wi klęknąć na  ziemi i powąchać czy nie 
pachnie naftą  a nawet w jednej z kałuż, z 
której zaczerpnięto wody ta zupełnie ro* 
biła wrażenie ropy naftowej. Na tych.
miast też osobnik ów i wspomnliany wieł 
niak udali się do wsi, gdzie w tajemnicy 
przed sąsiadami zabrali się do przyrządza 
nia pompy, któraby służyć mogła do c-zeS 
pania nafty.

W pewnoj chwili osobnik zażądał od 
M eyera 350 zł. za które miał kupiić w Poz 
naniu potrzebne przyrządy do wiercenia 
ziemi. W ieśniak dał żądaną sumę i tam­
ten wyjechał. Oczywiście nie wrócił- 
Stwierdzono w śledztwie, że pola naftowi 
zostały polane naftą  przez oszusta

'■ W paryskich kołach wyścigowych 
wywołało .wielkie wrażenie odkrycie 
sensacyjnego oszustwa.

Właściciel jednej ze stajni miał 
konia nazwiskiem Ecureil Y. Konia 
tego sprzedał.

Nowi właściciele wiedząc, że koń 
jest w wyścigu niezawodny wymyślili 
sposób, aby puszczać tego konia jako 
fuksa- Przy pomocy rozmaitych farb 
przemalowali go, i zapisali go do wy 
ścigu pod zmienioną nazwą. Nieznany 
koń nie wzbudzał w publiczności zaufa 
nia. Niemal wyłącznie stawiali nań 
wtajemniczeni i obłowili się poważnie!.

Powodzenie ośmieliło oszustów, prze 
malowali konia jeszcze raz i powtórzy 
li SsWÓj kawaŁ Udała się i tym razem.

Być może udawałoby się jeszcze na 
dal, gdyby nie przypadek. Pomalowa­
nego konia wywieźli właściciele na 
prowincję, aby go ukryć przed cieka­
wością graczy w totalizatora i oddali 
go pod opiekę stajennego chłopca mu 
rzyna. Murzynowi rozkazali aby konia 
nigdy nie mył. Murzyn jednakowoż 
chcąc, żeby koń powierzony jego opie 
ce ładniej wyglądał, nie usłuchał rożka 
zu swych chlebodawców. Jak tylko za 
ozął konia myć, ten zmienił barwę. Mu 
rzyn przeraził się do tego stopnia, że 
pobiegł po weterynarza. Weterynarz 
natychmiast zorjentował się, o co chri 
dzi, i zrobił doniesienis w policji.

Oczywiście pomysłowi oszuści zosta 
It aresztowani.

Jak nerwowy urzędnik zdobył majątek
Niezwykłe dzieje twórcy gumowych obcasów

Młody 0 ‘Sulivan przypadkowo zdoiał 
skonstatować żo noszenie gumowych ob­
casów wpływa uspakajająco na nerwy.

W 1910 roku pewien młodzieniec był za 
trudniony w fabryce, przyczem ciężkie 
maszyny przedsiębiorstwa wywoływały 
stałe drganie całego budynku. — Nerwy 
młodego człowieka, bardzo cierpiały; 
wskutek ciągłej wibracji. Pewnego dnia 
wpadło mu na myśl, że może chodnik gu 
mowy jakoś zaradzi temu złu.

Stanąwszy na tym chodniku, młodzie­
niec stwierdził i  ulgą te powodowana

przez maszyny drgania zostały znacznie 
osłabione, tak że nie odczuwał ich więcej. 
Po kilku dniach urzędnik zauważył, że jo 
go gumowy chodnik gdzieś zniknął.

Nerwowy młodzieniec wyciął podług 
formy bucika dwa kawalkik gumy, które 
przybił gwoździami do swych podeszew* 
Przekonawszy się, że i te małe kawałki 
gumy doskonale odpowiadają celowi, P®* 
mysłowy urzędnik, który nazywał 
O'Sullivan, położył fnndamenty pod 
olbrzymie zakłady wyrobu obcasów 
mowych, znanych w całym świeeie
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O akcję kształtowania ccn
Zjawisko kształtowania cen prze/ 

iraąd spotykamy w wielu krajach. V\ 
niektórych próby wypadły <h>T ona it 
W  innycii nie powiodły się. i 'robieni 
(jednak pozostał niezmieniony i wy jat 
towo aktualny, ponieważ najbliżej do 
tyka zagadnienia bytu szerokich rzesz 
społecznych.

Niskie zarobki świata pracy wy nu 
gają silnej i sprężystej kontroli rządo­
wej wT dziedzinie kształtowania się cen 
nietylko wyrobów „normalnych" — 
produktów' rolnych i przemysłowych, 
'dochodzących do konsumenta po przej 
iśeiu długiej kolejki pośredników, ale 
również cen wyrobów państwowych i 
wysokości świadczeń socjalnych- jakie1 
ponosi każdy obywatel. Przy niskich 
bowiem zarobkach obniża sic zdolność 
nabywcza społeczeństwa, zadaniem zaś 
rządu jest tutaj utrzymanie równowa­
gi wT ten sposób, aby nawet przy nis­
kich płacach, obywatel nie był zmusza 
ny do obniżania swego stan lat tu ży ­
cia.

Ceny wyrobów monopoli państwo­
wych, ceny artykułów pierwszej potrze 
by, wyrobów’ przemysłowych, a wresz­
cie taryfy kolejowe, pocztowe i telegra 
fiezne, — słowem wszystkie świadczę 
nia, z jakich obywatel korzysta, — mu 
szą być dostosowane do możliwości pl.i 
tniczych obywatela, — w przeciwnym

bowiem razie zachwieją równowagę go 
spodarczą Państw a.

Widzieliśmy przed niewielu laty, 
jak Anglja sprężyście przeprowadziła 
akcję, zmierzającą do utrzymania rów 
nowagi gospodarczej i przyznać musi­
my, że pomimo obniżenia kwrsu waluty 
angielskiej, ceny artykułów’ pierwszej 
potrzeby nie poszły wgórę, lub też tyl­
ko minimalnie zwyżkowały.

Podobne dośw iadczenia widzimy w 
Niemczech, gdzie nawet ustanowiono 
wysokiego komisarza dla kształtowa 
nia się cen, aby zapewnić społeczeń­
stwu utrzymanie poziomu życiowego. 
Doświadczenie niemieckie uwieńczone 
zostało również częściowym powodze 
niem mimo to, że kurs marki niemiec­

kiej obniżył się poza granicami Nie 
miec w znacznym stopniu.

Podobne eksperymenty Czechosło ■ 
wacji i Belgji zakończyły się niepowo 
dzeniem.

W Polsce oddaw na już rząd wpły­
wa na kształtowanie się oen, usiłując 
dostosować je do możliwości kousum- 
cyjnych obywatela. Dzisiaj jednak za 
gadnienie znowu staje się aktualne, 
gdyż sytuacja gospodarcza, w jakiej 
znaleźliśmy się, wymaga nowych cię­
żarów7 dla zrównoważenia budżetu pań 
stwowego.

Wpływ rządu w tej dziedzinie nie 
może się ograniczać jedynie do wyda­
wania zarządzeń i kształtowania cen 
„od biurka". Dośw iadczenie bowiem

Depesza powodem do rozwodu
Poczta odpowiada za wspófwinę w ujawnie­

niu zdrady małżeńskiej
Nowy Jo rk  ma obecnie niezwykłą 

sensację. Bohaterką dnia jest rie jak a  
28-letnia Elisabeth Ford, która niedaw 
no rozwiodła się ze swym mężem, a po 
wmdem rozwodu była zwykła depesza.

Przed pewnym czasem, r-xlv Elisa 
beth przebywała na wsi, przyszła na 
jej imię depesza. Obecny w domu mąż, 
przyjął depeszę i otworzył. Treść je j 
wprawiła go w zdumienie;

Sytuacja na rynku zbożowym
Ceny z ubiegłego tygodnia

browarny .jak przemia-Na większości rynków’ światowych cc. 
ny zbóż w ub. tygodniu mliały tendencją 
zniżkową.

Natom iast na rynku krajowym sy tu a ­
cja pozostała bez większych zmian Ceny 
wprawdzie ulegają pewnym wahaniom, 
ale niema to większego znaczeniu, poni 
Waż wahania te są niewielkie, i często ą 
go samego dnia pewne gatunki zboża oą 
jednych rynkach zwyżkują r 
zniżkują. Jest to najlepszym dowodem, ża 
wahania te są wywołane zazwyczaj m iej­
scową konjunkturą, często manewrem spe 
kulaeyjnym ,nie m ają więc zupełnie cech 
trwałości. Na owies ceny w kra ju  są na 
dal lepsze od zagranicznych.Jęczmień ! nz

zmiany, zarowno 
łowy.

Ceny jakie notowano na rynkach kra­
jowych były następujące. (W nawiasach 
ceny z przed tygodnia):

W Warszawie notowano pszenicę po 
19.75 — 20.00 (19.00 — 20.00).

Żyto 13.25 -  13.50 .(13.00 — 18.25)
Jęczmień browarny 16.50 — 17.50.
Przemiałowy 14.25 — 14.50.
Owies 16.00 — 16.50.
W Poznaniu pszenicę po 18.00 — 18.25.
Żyto 12.75 -  13.00 (13.00 -  13.25).
Jęczmień browarny 15.25 — 16.25.
Przemiałowy 13.50 — 13.75.
Owies 15.75 — 16.25 (15.50 — 16.00).

£**£«£aammaaę

dotychczas nie przypuszczał, że żona 
go zdradza.

A treść depeszy była wymownym dowo 
dem wiarołomstwa żony.

Z  tym dokumentem Ford pobiegł 
natychm iast do swego adwokata i 
wszczął kroki rozwodowe. P « kilku 
dniach otrzymał rozwód, a par-i Ford, 
która swem wiarołomstwem przyczy­
niła się do rozbicia ogniska domowego 
sąd nie przyznał alimentów.

Piękna, elegancka i rozpuszczona 
kobieta pozostała bez środków do ży­
cia. Wówczas wpadła na dość szczeeól 
ny  pomysł. Zaskarżyła do sądu rocztę. 
domagając się 100.000 dolarów adszl o 
dowania za to.że wręczono depeszę n b  
jej, a mężowa. W skutek tej niedóałości 
urzędnika pocztowego nie posiada o- 
becnie środków na utrzymanie.

Sąd w zasadzie uznał słuszność jej 
wywodów i zasądził na jej korzyść 
3.ÓOO dolarów.

Poozta musi, twierdzą motywy wy 
roku, trzymać się przepisów i wręczać 
depesze wyłącznie adresatowi. W prze 
strzeganiu tych przepisów nie należy 
czynić żadnych wyjątków. N :e wolno 
wręczać depeszy nawet mężowi, gdv 
przychodzi ona na imię jego Żory. 
W skutek mylnego wręczenia, depeszy, 
osakrżycielka poniosła s tra ty  i poczra 
musi jej dać wzamian zato pewne od­
szkodowanie.

PIENIĄDZ ABISYNSKI
Talar Marji Teresy — ustawowym środkiem płatniczym

„Abunokte“ znaczy dosłownie: ,,oj 
ciec punktów". To miano Abisyńczyey 
nadali austrjaekiem u talarowi Marji 
Teresy, ponieważ kładli szczególną wa 
gę na punkty, wyryte na agrafie p o ­
dobizny cesarzowej. Tylko monety, na 
których te punkty są niezatarte uznaje 
się w Abisynji za pełnowartościowe. 
Talary te były w Abisynji od 1751 do 
1931 r. ustawowym środkiem płatni 
czym. W tym okresie mennica' wiedeń 
ska dostarczyła Abisynji tych monet 
c/em nastąpiła przerwa. Ostatnio w y­
bito dla Abisynji w maju b. r, 251.000 
w wysokości prawie 243 miljonów, po- 
talarów.

Siła nabywcza talara M arji Teresy 
w stosunku do walut zagranicznych 
jest uzależniona od ceny srebra, na ryi; 
ku londyńskim.

Od 1931 r. Abisynja posiada także 
państwową, instytucję emisyjną. W 
końcu 1934 r. instytucja ta  emitowała 
3.3 miljona talarów w banknotach. W 
faktycznym obiegu zaś znajduje się 
równe 2.9 miljonów talarów. S ta tu t 
banku E tjop ji przepisuje 100 pro -. 
pokrycie banknotów talaram i M arji 
Teresy. Oprócz tych talarów Utnieje 
jeszcze inne z podobizną cesarza abisyń 
skieg-o, Menelika, oraz t. zw, „Talłari

dTtalja. Obie te monety jednak w Abi 
synji nie są środkami obiegowerai. Z 
tego to powodu zapewne I ta lja  obecnie 
zdecydowała się nabyć w Wiedinu 
prawo bicia talarów M arji Teresy.

Talar ten wypuszczono poraź pierw 
szy w 1752 r. i zdobył on sobie szybko 
cały niemal Wschód. Szczegół nem za u

Wpływ wojny afrykańskiej
na organizację obrony powietrznej

Wypadki wojenne na froncie afrykań 
skim, jak również chmury gromudząeo 
się w Europie doprowadziły do żywszego 
zainteresowania się problemami obrony 
powietrznej. W Egipcie zebrała się wspdi 
na komisja^ egipsko - angielska, aby opra 
cować gruntowny plan obrony kraju 
przed atakami lotniczemi. W Gibraltarze 
i na Malcie rzeprowadzono na wielką ska 
lę ćwiczenia czynnej i biernej obrony 
przeciwlotniczej.

W Londynie powołano do życia spe­
cjalny zarząd, którego zadaniem jest ezu 
wać nad organizacją przygotowań obro­
ny miast, przed atakami lotniczemi, Fran 
eja i Wloc-by, rozszerzyły już posiadane

wskazuje, że tego rodzaju akcja przy­
nosi wręcz przeciwne rezultaty7.

Akcja rządu, zmierzająca do ustalę 
nia cen, musi być oparta na istotneia 
wnikaniu w koszta produkcji 1 organ! 
zaeją handlu produktami pierwszej po 
trzehy. Dotyczy7 to oczy7\v7iśeie w pierw 
szym rzędzie produkcji i handlu skarie 
lizowanego.

Akcja rządu nie może się ograni­
czyć do powierzchownych środków, Isez 
wymaga zastosowania terapeutyczny^  
środków leczniczych, a przedeuszysv 
kiem usunięcia z powierzchni naszego 
życia gospodarczego „czarnej magji“, 
jak to słusznie określił b. minister prze 
mysłu i handlu p. Floyar Rajrhman, 
mówiąc o długim łańcuchu pośredni­
ków handlowych, którzy wyśrubowują 
ceny bardzo — nieraz — wysoko. Fu 
bowiem tkwi jedna z zasadniczych 
przeszkód dostosowania cen do zdolno 
ści nabywczych społeczeństwa, które­
go współpraca jest konieczna w dziele 
uregulowania naszego życia gospodar­
czego. Na tę współpracę liczyć można 
będzie jedynie wtedy, kiedy społeezeń 
stw o nie będzie musiało dostosowywać 
się do sztywnych cen karteli wewnętrz 
nych, cen ustalonych niezależnie od 
zdolności nabywczych społeczeństwa.

Dlatego też istota akcji rządu musi 
polegać na silnem wzięciu za łeb pro­
dukcji i sprężystej kontroli pośrednika 
którego działalność w Polsce jest dla 
społeczeństwa istną „czarną magją".

J Ł.

FABR.CHEM. A P . K O W A L S K i "  WARSZAWA

faniem darzy go ludność od Sudanu aż 
do ludy j. Posługiwała się nim jednak 
także F rancja  przy zakupach jedwabiu 
wschodniego dla Europy. Nawet An 
£lja wysławszy w7 1876 r. wojska swo­
je przeciw7 Negusowi Teodorosowi. 
przezornie zamówiła sobie w7 W;edn!u 
ta lary  M arji Teresy.

ustawodawstwo obrony bardzo szeroko, 
wprowadzając cały szereg doniosłych 
zmian i reform. W Holandji skoncentro­
wano dotychczas pojedynczo prowadzo. 
ne prace. W Austrji odbyło się w stolicy 
duże ćwiczenie, w Polsce poza Warszawą 
przeprowadzono też w wielu innych mia­
stach, podobnie w Jugosjawji, gdzie eho 
dziło głównie o zapoznanie się z przygo 
towaniem ludności odnośnie „dyscypliny" 
obrony powietrznej.

Jak z tych ldiku przytoczonych fak­
tów wynika — większość państw poważ­
nie wkroczyło na przygotowanie społe- 
nej-
ezeństwa da dyscypliny obrony powietrz-

Tętno chwili
ZA CO KONSUMOWAĆ?

Dochód społeczny rolnictwa po zmzee fcia 
zboża, nie przekracza zapewne 1200 m ii 
zł. Ponieważ z rolnictwa żyje u nas 72 pr. 
ludności, czyli 23.000.00 osób, przeto na 
głowę wypada rocznie około 52 zł. docho­
du tp. po 4 zł. 33 gr. miesięcznie. Ale do­
chód społeczny nie jest dochodem netto, 
lecz brutto. Cóż zostaje faktyczniie tej lud 
ności na czysto 1 

W ystarczy przypuścić ,że sama obsługa 
długów w rolnictwie, podatki i świadczę 
nia paehłaniają pełne 50 pr. całego docho­
du społecznego brutto. Po takiem  potrą, 
cenili na głowę ludności rocznie wypada 
już nie 52 zł. dochodu, lecz tylko 26 zi, 
czyli prawie 2 zł. miesięcznie,

Przy obecnym stanie braku zamożno* 
ci ludności wiejskiej, przymusowy .bo a 
biedy płynący strajk  konsnmeyjny w rob 
nictwie jest zupełnie zrozumiały.

(K urjer Warszawski!
DOSADNA LEKCJA.

A właśnie na przykładzie rozwiązania 
kartelu cementowego społeczeństwo w!* 
działo dobrodziejstwa wyzwolenia prze­
mysłu z więzów kartelowych. Cena ce­
mentu spadła do 1/3. produkcja wzrosła 
dwukrotnie, bezrobocie w przemyśle zma­
lało, konsumeja, zwłaszcza na wsi ogrom 
niie się podniosła. Cementownie od lat w. 
nieruekomione przez kartel zostały na uj 
wo puszczone w ruch — zamówienia płyn* 
ły, robotnicy na nowo odzyskali pracę.

Cyfry w tej dzitdzinie ogłoszone m&- 
wrią  same za siebtie. W r. 1932 (tj. w rok 
przed rozwiązaniem kartelu), produkcja 
cementu wynosiła 353 tys. ton, w r. I®' S 
(kartel zawieszony został w7c wrześniu, #• 
rozwiązany w październiku 1933) — ło i  
411 tys. ton, a w r. 19-34, w pierwszym ro- 
lcku wolnym od karte lu  ,aż 720 tys. ton. 
Odrazu przemysł zareagował ogromnym 
wzrostem rozmiarów produkcji i obrotów 
Dopiero w tym roku, tj. w r. 1935 po doj­
ściu do skutku nowego kartelu  następuj* 
spadek produkcji. W  6 pierwszych miesią- 
ton wofcec 347 tys. ton w roku popraedl* 
each tego roku wyrodukowano — 243 ty*, 
nim.

A więc lekcja cementowa była poucz* 
jącą i wprost rewmltującą lekcją dla ofrt 
nij publicznej. y K ^



Sit. 4 Nr. 303

Tak nie wolno postępować z robotnikami!
Skargi robotników zatrudnionych przy regulacji Czarnej Przemszy 

pod Mysłowicami na postępowanie kierownictwa robót

X  f /

Nie trzeba już chyba udawadmaó 
|w jakim stanie znajdują się bezrobot- 
iai, którzy od wiciu miesięcy lub lat po 
szukują pracy.
i W Zagłębiu takich niesaazęśliwców 
jest tysiące.

Znikoma część bezrobotnych z Za 
głębia Dąbrowskiego znalazła zatrud 
nienie przy regulacji Czarnej P rze­
mszy na odcinku od Mysłowic w kie­
runku Radochy.

Niejednokrotnie już pisaliśmy o 
nioodpowiedniem traktowaniu robot­
ników, pochodzących z Zagłębia.

Zaczęło się od tego, że robotnicy z 
Zagłębia otrzymywali za swą pracę 
o kilkadziesiąt groszy mniej, niż pra­
cujący przy tej samej robocie bezrobot 
ni ze Śląska.

Sprawą tę załatwiono po długich 
targach pomyślnie dla robotników.

Potem znów wysunęła się kwest ja 
redukcji robotników z Zagłębia i prz> j 
mowanie na ich miejsce ślązaków.

Fakt ten wywołał duże niezadowo­
lenie wśród robotników.

Ostatnio znów do naszej Kedalccji 
wpływają skargi od robotników za­
trudnionych przy regulacji Czarnej 
Przemszy.

Fakty to zdawałoby 3ię drobne, 
wywołują jednak wśród ludzi, którzy 
znów utracili pracę na okres zimowy 
duże rozgoryczenie.

Bo oto w ub. sobotę odbyć się mia 
la wypłata zarobków za przepracowa­
ne ostatnio dwa tygodnie.

Dodać należy, że dotychczas pra­
cowało przy regulacji Czarnej Przem 
szy około 4100 robotników' z Zagłębia a 
obecnie przy pracy pozostało tylko oko 
ło tfft robotników'.

Robotnicy zebrali się przy baraku, 
guzie mieści się kierownictwo robót 
na terenie prac regulacyjnych.

Dopiero około godziny 2-ej popo­
łudniu przyjechał z Katowic kasjer, 
ale robotnikom oświadczono, że 
wobec braku drobnych pieniędzy (ka­
sjer przywiózł banknoty 100 i 500 zło 
towe) otrzymają oni tylko zaliczki.

Robotnicy domagali się jednak wy 
płaty swych należności.

Wobec tego przystąpiono do wy­
płaty w ten sposób, że płacono grupa 
mi i ludzie ci dopiero sami musieli 
zmieniać pieniądze i dzielić się niemi.

KONFERENCJE REŻYSERSKIE  
DLA KIEROWNIKÓW ZESPOŁÓW TE  

ATRALNYCH.
Związek teatrów, eliórów i orkiestr lu­

dowych w Dąbrowie podaje do wiadomo­
ści osobom zainteresowanym, że związek 
organizuje w przyszłym tygodniu trzy  
konferencje reżyserskie dla kierowników  
zespołów teatralnych, działających na te 
renie powiatu będzińskiego. Konferencje 
te odbędą sie w godzinach wieczorowych 
w Ząbkowicach, Wojkowicach Komor, 
nych i w Dąbrowie.

„Ideologje teatru ludowego4' — oinćwi 
p. Kazimierz Olszewski, „Nowoczesne me­
tody pracy w zespole" — p. Paweł Wa- 
ckelko.

Zespoły teatralne proszone są o wyde­
legowanie na konferencje przynajmniej 
po jednym przedstawicielu, przytem de­
legaci, w zależności od warunków komu­
nikacyjnych, mogą dobrowolnie wybierać 
miejscowości.

Należy zaznaczyć, że powyższe konfe­
rencje organizuje 9 ię  dla wszystkich ze­
społów, a nietylk-o dla członków związku. 
D aty i m iejsca konferencyj zostaną po­
dane do publicznej wiadomości jeszcze w  
tym  tygodniu.

Nie byłoby w tern nic trudnego, gdy 
by robotnicy ci mieszkali w jednej 
miejscowości. Ale niejednokrotnie zda 
rżało się tak, że dwóch robotników za 
mieśzkuje w Modrzejowie, dwóch w 
Niwce a jeden w Sosnowcu. Wypłata 
nastąpiła już przed samym wieczorem, 
to też ludzie ci po nocy musieli cho­
dzić i szukać miejsca gdzieby im roz­
mieniono pieniądze.

Pozatem jednak robotnikom nie 
wypłaćono całych należności, pozosta 
wiając spowodu braku drobnych, resz 
ty w wysokości od 38 do 88 gr.

Po te parę groszy kazano się zgło­

sić robotnikom w dniu wczorajszym.
Wszystkiego tego dałoby się uni­

knąć, gdyby kasjer przywiózł z Kato­
wać drobne pieniądze. Przecież w Kato 
wicach o zmianę pieniędzy jest bardzo 
iatwro.

Pozatem robotnicy skarżą się, że 
w czasie pracy odtrącano im od zarób 
ków pewne kwoty na bezrobocie. Obe 
cnie zaś, po zwolnieniu ich z pracy, ro 
botniicy ci nie uzyskają zapomogi.

Konfliktów tych przy pewnej do­
zie dobrej woli udałoby się uniknąć i 
tego należy się domagać od kierowni­
ctwa robót.

Niepokojące redukcje robotników
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego

Związki zawodowe w Zagłębiu pra 
wie ze wszystkich fabryk i kopalń o 
trzyinują alarmujące w iadomości o 
zamierzonych redukcjach robotników.

W związku ze zbliżającą się zimą 
zapowiedź redukcji wywołuje wśród 
sfer robotniczych zrozumiałe zaniepo 
kojenie.

Związki zawodowe zwrócić się ma 
ją w' tej sprawie do odpowiednich 
władz, aby zamierzone projekty redu­
kcyjne przemysłowców' nie zostały u- 
rzeezywistnione.

Ostatnio dyrekcja fabryki „Poręba" 
w Porębie zamierza zredukować około 
100 robotników' z oddziału mechanicz­
nego. —

W związku z tern jutro w inspekto 
racie pracy w Zawierciu odbędzie się 
konferencja, w której z ramienia ZZZ. 
udział weźmie sekretarz p. Rylski z 
Sosnowca.

Pozatem huta „MiIowice“‘ wysyła 
na 3-miesięczny urlop turnusowy 30 
robotników z odziału mechanicznego.

Wapienniki „Bryniea" w Czeladzi 
wymówiły pracę 10 robotnikom. Po­
wodem wymówienia jest brak zamó­
wień na wrnpno.

Przygotowania do przyjęcia komisji międzyministerialnej
w Sosnowcu

Jak  to już donosiliśmy, jutro, to 
jest 6 bm. przyjeżdża do Zagłębia Dą 
browskiego komisja międzyminister 
jalna, celem zbadania na miejscu i wy 
słuchania opinji miejscowych sfer o 
bolączkach i potrzebach życia gospo­
darczego województwa kieleckiego.

Przygotowania do przyjęcia korni 
sji są w pełnym toku. W  dniu dzisiej - 
szym odbędzie się w izbie przemysłowo 
handlowej w Sosnowcu posiedzenie za 
rządu izby, pod przewodniotwem pre­
zesa inż. Sowińskiego, na którem o- 
mówione zostaną materjały oraz postu

laty, jakie mają być przez izbę przed 
stawione komisji międzyministerialnej

Również materjał dla komisji 
przygotowują: izba rolnicza i izba rze 
mieślnicza w Kielcach oraz samorządy 
i organizacje gospodarcze naszego wo 
jewództwa.

Przypuszczać należy, że materjał 
przedstawiony komisji będzie bardzo 
bogaty.

W obradach komisji międzyministe 
rjalnej wr Sosnowcu weźmie również 
udział wojewoda kielecki dr. Dziadosz.

Federacja polskich związków obrońców ojczyzny
została utworzona w Dąbrowie

Od dłuższego już czasu na terenie 
Dąbrowy trwały pertraktacje' między 
organizacjami b. wojskowych o stwoi- 
rzenie jednolitego kierunku pracy.

W dn. 30 ub. m. odbyło się zebranie 
prezesów i delegatów organizacyj 
związku legjonłstów, POW., zw. pow 
stańców śląskich, zw. podoficerów re­
zerwy i zw. rezerwistów7, na którem 
to zebraniu powzięto jednomyślną \- 
ehwałą zawiązania federacji polskich 
związków obrońców ojczyzny.

Po dużej i ożywionej dyskusji wy­
brano zarząd w skład którego weszli 
ze zw. legjonistów — mjr. Tadeusz Sta

wiński i Jan  Szary, z POW. — J. Osiń 
ski i Śeisłowski, ze zw. powstańców 
śląskich — R. Świątek i Reńcza, ze 
zw. podofic. rezerwy — R. Troska i 
Niziołek, ze zw. rezerwistów — Ks 
Kłębek i E. Osłoński. Następnie wy­
brano prezydjum w osobach: prezes 
mjr. T. Stawiński, wiceprezesi K. Kłą 
bek i J. Osiński, sekretarz R. Świą­
tek, skarbnik R. Troska.

Po powzięciu dalszych uchwał, jako 
wytycznych dla przyszłej pracy federa 
cji, zebranie po 3 godzinnych obra­
dach zakończono. :

Wtorek

Lstopad

Związki zawodowe otrzymują poza 
tern meldunki o mniejszych redukcjach 
ze wszystkich zakładów pracy.

Kopalnia hr. Renard w Sosnowcu 
przyjęła w ostatnich dniach do pracy 
95 robotników, którzy ukończyli urlop 
turnusowy.

ROBOTNICY NA KOP. „LIPNO" 
STRAJKUJĄ.

Strajk rołfotników na kopalni 
„Lipno" w Łagiszy trwa w dalszym 
ciągu.

Robotnicy oświadczają, że nie opu 
szcza terenu kopalni, dopóki nie otrzy 
mają należnych im zarobków.

W dniu dzisiejszym, w inspektora­
cie pracy w Sosnowcu odbędzie się 
konferencja, na której omawiana bę 
dzie sprawa zlikwidowania zatargu 
na kopalni „Lipno".

KONFERENCJA Z KOPALNIĄ 
„FLORA".

W dniu dzisiejszym, w inspektora 
cie pracy w Sosnow7cu odbędzie się kon 
ferencja w sprawie zwalniania robot­
ników kopalni „Flora" w Gołonogu ł 
nieregularnego wypłacania zarobków7 
robotniczych.

Dzid: Zacharjaaza 
Jutro: Leonarda 
Wschód słońca: 6.44 
Zachód słońca, 8.14

um m
WARSZAWA.

W torek  a listopada.
6.80 P ieść  „K iedy ram ie w sta ją  zo tze‘* 

6.33 P o b u d k a 'do g im n a s ty k i 6.84 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik porau- 
ny. 7.50 P ro g ram  na dzień bieżący. 7 55 Pa  
rę inform acyj. 8.00 A udycja dla szkól. 
8.18 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
nul z W ieży M ariack iej w Krakov-ie. J2.03 
Dzienni & południowy. 12.15 A udycja dla 
szkół. 12.30 Proszę sobie n ie  przeszkadzać. 
13.25 C hw ilka gospodarstw a domowego.
13.00 Z ry n k u  pracy. 15.15 W iadomości o 
eksporcie polskim. 15,20 Przegląd  giełdo­
wy. 15.30 P ły ty . 16.00 Skrzynka PKO. 
16.15 K oncert. 16.45 Cała Polska śpiewa.
17.00 P o lsk i siln ik  zdobywa św iat. 17,15 
K oncert zespołu H alin y  Adam skiej-U ro- 
sm anow ej. 17.50 T ran sm isja  z K rakow a.
18.00 H a ry  Janos. 18.30 R eportaż  lite rac ­
ki. 18.45 P ły ty . 19.00 W iadom ości rolnicze.
19.10 P ro g ram  na  dzień następny. 19-20 
W iadom ości sportowe. 19.50 P ogadanka 
ak tua lna . 20.00 P ogadanka  muzyczna.
20.10 K oncert ze Lwowa. 20.50 Dziennik 
w ieczorny 22.30 F e lje ton  z Poznania. 22.45 
Nowa K on sty tu c ja  Polska. 23..00 W iado­
mości moteorołogticzne. 23.05. P ły ty .

KATOWICE
W torek  5 listopada.

6.30 T ransm . z W arszaw y. 7.50 P rogram  
na dzień bieżący; 7.55 P a rę  in form acyj;
8.00 T ran sm isja  z W arszaw y. 8.10 Przerwo. 
11.57 T ran sm isja  z W arszaw y i K rakow a. 
12.03 T ransm isja  z W arszaw y. 13.85 Muzy 
ka lekka. 15.15 T ran sm isja  z W arszaw y.
15.20 W iadom ości giełdowe. 15.22 W iado­
mości bieżące. 15.25 Życie artystyczne  i 
k u ltu ra ln e  Ś ląska 15.30 T ran sm isja  z Kra 
kowa. 18.00 U tw ory  J . Paderew skiego. 
18.30 Co daje m łodzieży harcerstw o. 16.45 
K oncert reklam ow y. 19.00 F elje ton  sporto 
wy. 19.10 P ro g ram  na  dzień następny.
19.20 P rzeg ląd  prasy . 19.35 Wiadomości 
sportowe. 19.40 T ran sm isja  z W arszaw y. 
2000 T ran sm isja  zo Lwowa. 20.50 Trans 
miisja z W arszaw y. 22.30 T ran sm isja  z  Po 
znania. 22.15 Śm ierć genezą życia. 23.00 
T ran sm isja  z W arszaw y. 23.05 M uzyka ta 
neczna.

 ooo-----
UDOSKONALENIA TECHNICZNE 

W POLSKIEM RAD JO.
W centralnej am plifikatornl Po'skiego 

Radja przy ul. Zielnej 25 odbywa sic obeo 
nie montaż dwu zespołów aparatów do 
nagrywania p łyt metalowych. Aparaty 
te sprowadzone niedawno użyte były  już 
do nagrywania p łyt gramofonowych w, 
czasie pierwszej podróży statku ..Piłsud­
ski^ do Ameryki.

Obecnie obie aparatury wmontowane 
będą na stałe, dzięki czemu Polskie Ra- 
djo, które dotychczas posiadało tylko ana 
raty stila do utrwalania audyeyj, otrzy­
muje nowe instrumenty pracy programu 
wej.

Różnica między aparatami stila, a o- 
beeuie montująceml się zespołami polega 
na tern, że stil utrwala audycje radjowa 
na taśmie stalowej tylko czasowo nato­
m iast aparatura płytowa pozwala na 
trwale gromadzenie prawdziwego archi­
wum audyeyj radjowych I przemówień 
w ybitnych  prelegentów radjowych

Z aparatury tej korzystać będzie Pol­
skie Radjo również przy nagrywania bły 
skawicznych reportaży radiowych z aktu 
alnych wydarzeń, a to tern łatwiej, że je­
den komplet zmontowany będzie w samo 
chodzie transm isyjnyym  Polskiego Ra­
dja.
GWIAZDY PRZEZ KALKĘ—WESOŁA 

AUDYCJA MUZYCZNA  
Z wielu dobrymi znajomymi spotykają 

się radiosłuchacze w dniu 6.XI. o godz. 
20-ej. O tej porze nadaje rozgłośnia lwów 
ska lekką audycje muzyczno - parodysty 
czną, w wykonaniu W łady Majewskiej, * 
konferansjerką W iktora Budzyńskiego. 
W łada Majewska znana słuchaczom ze 
swych licznych występów w „Wesołej Fa
li*4, da tym razem wesołe kopje gwiazd
seeny i  ekranu w aktualnym ujęciu teksfo' 
wem i narndvstve/nem

GIMA



Nf. 301 Sir.

Z Zagłębia
TEA.TR m i e j s k i  z  s o s n o w c a

NA SA TU RN IE.
Dziś o godzinie 8-ej wiieczoroin tea tr  

m iejski z Sosnowca g ra  na  S a tu rn ie  w 
sali klubu, s ta ran iem  polskiej m acierzy 
szkolnej na  S atu rn ie , św ietną kom edją 
M. B ałuckiego pt. „K lub kawalerów*'.

Ju tro  o godzinie 8.30 wieczorem te a tr  
m iejski z Sosnowca g ra  w Grodźcu w sa 
lii domu strażackiego, przebojową kom e­
die m uzyczną pt. „M uzyka na  ulicy". 
DORA KALINOW NA W SOSNOWCU.

W środę o godzinie 8.30 wieczorem wy- 
stąpi w sali te a tru  m iejskiego znakom ita 
a rty s tk a  „C yru lika W arszawskiego*', Do­
ra  K alinów na. N a p rogram  złożą się: u . 
tw ory Tuw im a, H om ara. Słonimskiego.

B ile ty  w cenie od 75 g r. do 4 zł. moż­
na nabywać wcześniej w f-mie W. Cze­
chowski.

  0()0 -
W O JE W O D A  K IE L E C K I, Dr. B Z IA  

BO SZ W  Z A G Ł Ę B IU .
Ju tro  przyjeżdża do Zagłębia wo­

jewoda kielecki, dr. Dziadosz. P rzy ­
jazd p. wojewody związany jest z przy 
jazdem do Sosnowca komisji między- 
ministerjalnej, z dyr. Martinem na 
czele.

PO Z L IK W ID O W A N IU  S Z A JK I  
Z ŁO D Z IE I M IE SZ K A N IO W Y C H  

IV Z A G Ł Ę B IU .
Swego czasu pisaliśmy, że policja 

pcw. będzińskiego zlikwidowała szaj 
kę złodziei mieszkaniowych, którzy 
dokonali kilkudziesięciu kradzieży z 
włamaniami w Będzinie, Dąbrowie i 
Sosnowcu.
W czasie rewizji w melinach złodziej 

skich policja odebrała znaozną ilość 
kiżutcrji, jak  pierścionki, dwa zegarki 
złote, sznur pereł, złote i srebrne ru ­
ble rosyjskie oraz dużą ilość bielizny, 
łlzeezy te niewątpliwie pochodzą z 
kradzieży, dokonanych przez schwyta 
ną szajkę.

Osoby zainteresowane mogą rozpo­
znać swmją własność w wydziale śled­
czym w Sosnowcu, gdzie znajduje się 
biżuterja i w komisarjacie policji w 
Dąbrowie, gdzie do odebrania jest gar 
deroba i bielizna.

 oo°----
A W A N T U R N IC Z Y  D Ł U Ż N IK  W Y  

W O Ł A Ł  Z A JŚC IE ,
Wczoraj popołudniu do m ieszka­

nia Bronisława Janasika w Sosnowcu 
przy ul. Ostrogórskiej przybył kierów 
nik spółdzielni kredytowej w Sosnow 
cu p. Ju rek  wraz z komornikiem, ce­
lem zabezpieczenia na nieruchomo­
ściach Janasika, sumy 800 zł., które 
tenże winien jest spółdzielni.

Gdy komornik przystąyił do czyn 
ności urzędowych, wówczas Janas 'k  
rzucił się aa p. Jurka, przyezem ude- 
rzył go dwukrotnie pięścią w głowę.

Zajście zlikwidowała policja, któ 
ra spisała protokuł i Janasik  za swój 
czyn odpowie przed sądem.

— Zabawa. TS. „Sosnowiec" urządza vy 
duiu 9 bm. w salach gim nazjum  im. H. 
Bzadkiewiezcwej w Sosnowcu przy ulicy 
E ndnej nr. 5 zabawę taneczną. W stęp 
tylko za zaproszeniam i. Po zaproszenia 
zgłaszać się należy do p. S tefana  H ynka 
(biuro funduszu bezrobodia, Sosnowiec, 
ul. Zakręt).

— Lektorjum  powszechne w Sosnowcu 
Ju tro  odbędzie się w lokalu lek to rjum  
przy ul. W arszaw skiej 22 odczyt pt. „Mo- 
n arch ja  czy republika*'. W  odczycie tym  
omówi prof. A ndrzej M ajewski zagadnie 
nie, dlaczego i w jak i sposób P o lska odro 
dzona została republiką. W stąp dla s ta r ­
szych i m łodzieży bezpłatny. Początek' 
punk tualn ie  o godz. 7 Wieczorem.

— Posiedzenie rad y  miejskiej w D ą. 
browie. D nia 8 bm. o godz. 7.30 wieczo­
rem odbędzie sie posiedzenie rad y  m ie j­
skiej w Dąbrowie.

Porządek obrad zapow iada: upow aŁ
nienie m a g is tra tu  do zaw arcia dodatko. 
wej um ow y z państwowem  przedsiębior. 
stwem „Polska poczta J te le g ra f ' odnoś* 
nie budynku handlowego przy  ul. K r. So­
bieskiego, uchw alenie s ta tu tu  wojewód* < 
kiego zw. m iędzykom unalnego d’a spraw  
opieki społecznej i zdrow ia w Kielcach, 
rozpatrzenie podań płatn ików  o obniże­
nia dodatku  kom unalnego od patentów  
akcyzowych i sk ładan ie  do prezydjum  
wniosków 3 m terpelacy j.

U K A R A N IE  L EK K O M Y ŚL N E G O  
M O TO CYK LISTY.

Ulica Dziewicza w Sosnowcu była 
widownią nieszczęśliwego wypadku, 
spowodowanego brawurową jazdą ino 
toeyldisty. Jadący motocyklem mięsa, 
kani.ee Czeladzi Józef Kasperczyk, la t 
26 (ul. Gawrończa), popisywał się róż 
nemi ewolucjami. Zakładał nogę na 
nogę, wypuszczał z rąk kierownicę 
itp. W pewnej chwili Kasperczyk s tra  
cii równowagę i z całym pędem wpadł 
motocyklem w gromadę bawiących 
się <Ma;ii.

Skutki lekkomyślnej jazdy były fa 
talne. Dwoje dzieci Ulotni Mieczysław 
Chabior i 9-letni Stanisław  Luto, po­
trącone przez motocykl, doznało cięż­
kich uszkodzeń. Kasperczyk pociągnię 
ty  został do odpowiedzialności sądowej

Sąd okręgowy w Sosnowcu wym:o 
rzył mu wczoraj sześć miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary  

 - - o - — b

— Zebranie leg jona młodych w Czela­
dzi odbędzie się w środę o godz. 7 w ucz  
w lokalu w łasnym .
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TUNGSRAM
Z  DWUSKRĘTKA

l u p  silili! leraziw i  n i « 1 1 1
urządzoną staraniem związku pracy obywatelskiej kobiet

Robotnik pod kołami samochodu
w Sosnowcu

W  uh. sobotę w Sosnowcu przy zbie 
gu uliio W arszawskiej i Piłsudskiego 
w ydarzył się tragiczny wypadek.

Przez jezdnię usiłował przejść 52- 
letni robotnik Moszek Szligermacher, 
zamieszkały w Sosnowcu, przy ulicy 
D ekierta 20, który nie zauważył wy­
jeżdżającego zza płotu samochodu cię

żarowego, prowadzonego przez szofera 
Mieczysława Madej e z Sosnowca, 

Nieszczęśliwy robotnik dostał się 
pod koła samochodu, przyezem doznał 
złamania prawej nogi i ogólnych obra 
żeń. Przewieziono go do szpitala.

Policja wdrożyła w tej sprawie do 
chodzenie.

Obrabowanie kasy gminnej
w Kroczycach

W  nocy aa niedzielę dokonano kra 
dzieży z dwóch kasetek żelaznych w 
urzędzie gminy Kroczyce, pow. olku­
skiego: zł. 3.448.— gotówką z podat­
ków gminnych, oraz zł. 1.990.— stano 
wiących składki komitetu budowy 
szkoły powszechnej w P radl ach.

Do urzędu gminnego złodzieje do­
stali się przy pomocy podrobionych

kluczy, jak  również w ten sam sposób 
otwarli kasetki.

Ciekawy jest fakt, że w urzędzie, 
jak  zwykłe, nocował stróż gminny, któ 
ry  twierdzi, że nic n ’e widział, ani 
nie słyszał. Został on przez policję za 
trzymany.

Dochodzenie w kierunku wykrycia 
sprawców kradzieży prowadzone jest 
energicznie.

Trzy kobiety na czele
komitetu komunistycznego w Czeladzi

Od pewnego czasu policja polity 
ozna powiatu będzińskiego stwierdzi­
ła na terenie Czeladzi -wzmożoną dzia 
łalność komunistyczną, przejaw iają­
cą się w kolportażu odezw, wywiesza 
niu plakatów, urządzaniu masówek i 
demonstracyj. W wyniku przeprowa­
dzonych wywiadów ustalono, źe w Cze 
ładzi istnieje komitet dzielnicowy 
K P P . w skład której wchodziła „trój 
ka kobieca" w osobach 32-letniej Ste-

fanji Szewiołek (Szpitalna 28), 31-
letniej Agnieszki Smugi (Elektrycz­
na 2), 37-letniej S tefanji Maickiej (Ni 
wa 4) oraz Antoniego Skotnickiego, 
la t 34 (Zamurna 5) i Leona Woszczy- 
ka, la t 36 (Kacza 14). Przeciwko komu 
nistom z Czeladzi odbyła się wczoraj 
rozprawa w sądzie orkęgowym w So 
snowcu, który skazał ich na półtora 
roku więzienia z zawieszeniem wyko­
nania kary.

Kopalnie sprzed 3.000 lat
odkryto w kieleckiem

W  osadzie Krzemionki pod Ostro­
wem nad rzeką Kamienną, odkryto
przedhistoryczną kopalnię krzem ie­
nia, pochodzącą z przed 2 do 3.000 lat.

Cennem odkryciem zainteresowało 
się państw, muzeum archeologiczne w 
Warszawie, któro wydelegowało prehi 
storyka inź. Krukowskiego, celem pro 
Wadzenia dalszych badań, oraz zabez­
pieczenia terenu kopalnianego.

W odkrytej kopalni na podstaw’o

O MGum..?

badań ustalono, że roboty prowadzone 
były prawidłowo, od szybików biegły 
tunele podziemne do złóż krzemienia. 
Zachowały się jeszcze przyrządy gór­
nicze, które są poważną, zdobyczą ar­
cheologów.

W ewnątrz kopalni na ścianach od­
kryto interesujące rysunki, przedsta­
wiające: słońce, ziemię i t. p.

Wielką bryłę krzemienia ofiarow a­
ło muzeum archeologiczne w darze pod 
oddziałowi poi. t-wa krajoznawczego 
w Kielcach. Bryłę tę umieszczono w 
muzeum świętokrzyskiem, wzbogaca­
jąc regjonalny dział geologiczny i ar­
cheologiczny. Odkryta kopalnia w Krze 
mionkach ma wybitną wartość nauko­
wą i stanowi unikat archeologiczny w 
Europie.

— Stow, kupców - żydów w Dąbrowie.
W  Dąbrowiie utw orzony został oddział bą 
dzińskiego stow arzyszeuia kupców - ży­
dów.

W  skład zarządu zostali w ybrani pr.~ 
Sz. P inkelszta jn , M ensza H ouigszta jn  i 
A. A.izeninan. — Zastępcy: Sz. B randy* 
M. B ie rfra jn d  i I . R otszta jn .

— U siłow ała o truć  się esencją octową.
P rzy  zbiegu ulic D ietlow skiej i Chomici- 
nej w Sosnowcu usliłowała otruó się esea. 
cją  octową p ro s ty tu tk a  Z ofja  Janikow ska 
bez stałego m iejsca zam ieszkania. Despo- 
ra tk ę  przewieziono do szp ita la  m iej­
skiego.

— Za za trudn ian ie  pracow ników  w nie 
dziele i św ięta wbrew ustaw ie o czasie 
p racy  skazany  został wczoraj przez sąd 
okręgowy w Sosnowcu n a  200 zł. grzyw ny 
z zam ianą n a  10 dni aresztu  S ru l Gold- 
szpiner, w łaściciel p iekarn i w Strzem io 
szynach.

—- Dom ludowy na  S a tu rn ie  o trzym ał 
pam iątkow ą odznakę pułkow ą 7 p. p. leg.

W  dniu 2 bm. delegacja 7 pp. log. w o- 
sobaeh: por. J . A dam skiego i starszego 
s ie rżan ta  Żaka, dokonała w ręczenia od 
znaki pułkow ej, w obecności p rzedstaw i­
ciela zarządu m iejskiego p. T ajchm ana, 
radnego B ałazińskiego i licznie zebra­
nych członków domu ludowego na S a ­
turnie.

— Z atrzym anie  oszustów z Siewierza. 
P o lic ja  w Boronowie, w pow. lubłinieo- 
kim, przy trzym ała  dwuch oszustów braoi 
S tan isław a i Józefa  Borowskich, zamieś* 
kałych w Siewierzu. Borowscy chodzili 
po domach i spi’zedawali proszek do n i' 
k low ania m etalu  z gw aran c ją  na  rok. — 
J a k  stwiierdzono, by ł to ty lko zw yczajny 
proszek, sporządzony przez oszustów * 
kredy i kw asu solnego. Oszustów po spi­
saniu protokułu  zwolniono.

— T u rn ie j szachowy o m istrzostw o 
Czeladzi. P o  kilkudniow ych rozgryw kach 
zakończony został tu rn ie j szachowy o m i­
strzostw o m. CzeladzL Do tu rn ie ju  stan ę ­
ło 6 drużyn zagłębiowskich. M istrzostwo 
Czeladzi w bieżącym  roku  zdobył dom 1® 
dowy na S a tu rn ie  22 pkt., w icem istrzo­
stwo harcerze — Sosnowiec i harcerze — 
S a tu rn  po 19 i pół pkt., dalsze m iejsca 
zajął zwliązek strzelecki i św ietlica m ie j­
ska w Czeladzi.

—- Pożar w Czeladzi. O negdaj w domu 
p. J . Szym czyka przy  ul. B ytom skiej w 
Czeladzi zapaliła  się belka u sufitu , sku l 
kiem  czego u leg ł zniszczeniu cały  sufit, 
PożaT  pow stał spowodu w adliw ej budo­
wy komina. Ogień stłum ili mieszkańcy 
domu.

— Kradzież w Czeladzi. W  dniu aa* 
dusznym  dokonano w b ia ły  dzień śmiałej 
kradzieży m ieszkaniow ej u M. Mosuro* 
(wiej, zam;. p rzy  u l. M odrzejow śkiej w. 
Czeladzi. Złodzieje sk rad li p rzew ain la  
garderobę.
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Z Zawiercia Z Olkusza
(a) O aałożenic spółdzielni szewców. O. 

R&gdaj w sali kino - teatru „Promień4' 
odbyło sic zebranie szewców z terenu mia 
sta Zawiercia, którego głównym c item 
było omówienie kw estii założenia w Za-- 
wierieiu spółdzielni szewców. Zebranie za 
gaił ii przewodniczył starszy cechu p. 
Czernik, sekretarzował p. Adam Skorek.

Sprawę założenia na terenie m iasta 
spółdzielni szewców referował radca izby 
rzemieślniczej w Kielcach, p. Jan Grusz 
ezyński z Zawiercia. Referent oświadczył 
że w łonie rzemieślników, którym kryzys 
daje sie szczególnie we znaki, powstaje 
myśl założenia spółdzielni własnych wy- 
tworów. Na terenie Zawiercia przcde- 
wszystkiem pożądane jest. założenie spół­
dzielni szewców. Tego rodzaju spółdziel­
nia mog-łaby zaopatrywać w dobre obu­
wie nietylko mieszkańców m iasta ale i 
całego powiatu zawiierckiego, a prow a­
dzona na dobrych i zdrowych zasadach 
przyniosłaby również odpowiednie korzy 
śei zrzeszonym. Na założenie tego rodza­
ju spółdzielni można uzyskać pomoc m a­
terialną z funduszu pracy. Myśl ta zo­
stała przez zebranych naogół przychylnie 
przyjęta, a dla ostatecznego omówienia 
tej sprawy odbędzie sic drugie zebrane  
w nadchodzącą niedziele o godz. 11, w 
tymże samym lokalu, tj. w salii kino
teatru „Promień*. ,

Na zebranie to pownini przybyć jak 
najliczniej zainteresowani szewcy.

(z) Rehabilitacja b. zarządcy aresztu 
miejskiego w- Zawierciu. W  tych dniac-u 
w sądzie apelacyjnym  w Warszawie od­
było sią rozpatrzenie skargi apelacyjnej 
Józefa Rychtera, b. zarządcy aresztu 
m iejskiego w Zawierciu, który oskarżony 
był o namawianie aresztanta do zarżnię­
cia brzytwą dozorcy tegoż aresztu W aleń 
tego Nowaka. Sąd apelacyjny po rozpa­
trzeniu skargi nie uznając oskarżonego Jć 
zefa Rychtera -winnym zarzuconego mu 
czynu, wyrok sądu okręgowego w Sosnow 
em mocą którego Ryekter skazany został 
na rok wiezienia, uchylił i oskarżonego 
uniewinnił.

W, ten sposób p. Rychter został zreha­
bilitowany.

(z) Likwidacyjne posiedzenie tygodnia 
szkoły powszechnej w  Myszkowie odbyło 
się w sali zarządu gminnego. W  mysi 
sprawozdania czysty dochód osiągnięty w 
czasie tygodnia wynosi 113 zł. 50 gr., a 
mianawicfe: ze sprzedaży nalepek 20 zł-. 
chorągiewek 20 zł. 80 gr., żetonów 12 zł., 
z imprez 9 zł. i z kwesty ulicznej 52 zł. 
50 gr. Całkowitą sumę przelano do głów­
nego komitetu tygodnia szkoły pow­
szechnej.

r

Po przybyciu do portu marokańskiego Casablanca trumna ze zwłoka 
mi marsz. Lyantey‘a ustawiona została na samochodzie pancernym, który 
uroczyście przejechał ulicami miasta, _ _ _ _ _ _ _ _

HEROD-BABA
Pan Szymon Nowicki jest mężczyzną 

małym i niepozornym, a teściowa jego, 
Kośeiakowa to niewiasta wielka i za żyw 
na. Nie więc dziwnego, że w tej sytuacji 
los pana Nowickiego nie jest godny zaz­
drości.

Gdy krytycznego dnia pan Nowicki 
wrócił z pracy do domu i siadł cichy, ni- 
ezem trusia, w kąciku, teściowa rąbnęła 
pięścią w stół i zagrzmiała tubalnym g ło ­
sem:

— Znowu siedzisz, niedojdo jedna? Ca­
ły  dzień byś siedział. Jazda do roboty! 
W ynocha z domu, darmozjadzie!

— Przecież mama widzi, że z pracy wró 
cilem — wyszeptał pan Nowicki.

— Jeszcze mi tu jezorem będziesz obra 
cał? _  wrzasnęła teściowa. — Milczeć, 
jak do ciebie mówię. Gębę mi tu śmiesz 
rozpuszczać?

Teściowa zamilkła, czyhając na jakieś 
nieodpowiednie słówko ze strony zięcia. 
Ale pan Nowicki m ilczał dyplomayteznie. 
chcąc w ten sposób przeczekać burzę

— Cicho! — ryknęła nagle teściowa
— Przecież nic nie mówię. - -  jęknął 

zięć.
— Ale chciałeś mówić! Już Ja cię 

znam! Gdzieś się wałęsał ty li czas? Przy  
robocie byłeś? Kłamiesz, pętaku, wódkkę 
chlałeś nie robiłeś! Przecież widzę. teś 
trynknięty. Mówisz, że nie? Ja ci pokażę!

Chodź no do mnie moczymordo -chuchnij
Pan Nowicki, przeczuwając że dostanie 

w mordę, zanim zdąży chuchnąć nie kwa. 
pil się zbytnio. Wów czas teściowa zerwa- 
i rozpoczęła się gonitwa dokoła stołu, 
la się z krzesła — zięć uczynił to samo —

Niewiadomo, jakby się skończyło to po 
lowanie, gdyby nie wędrowna orkiestra, 
która zaczęła koncertować na podwórzu. 
Wówczas bowiem teściowa pod wraże­
niem sentymentalnego tanga zatrzymała 
się i  westchnęła głośno:

— Okrutnie muzykie łubie... Za g r a m o  
fon tobym pól życia oddała.

Pan Nowicki wstrzymał dech w pier­
siach. Oto nadarzała się okazja pozyska­
nia przyjaźni teściowej.

— P ól życia, mama powiada? Dobra. 
Niech mama wie, jakiego dobrego zięcia 
ma. Już lecę po dwa gramofony.

Teściowa spurpurow iała ze złości.
— Chcesz znakiem tego, żehym ci cało 

życie oddała? — ryknęła. — Niedoezeka-
nie twoje!

I jak rozjuszony lew skoczyła na niesz
ezęsnego zięcia.

Wkrótce po tym  wypadku pani Kością 
kowa stanęła w charakterze oskarżonej 
przed obliczem sądu grodzkiego. Sprawa 
jednak uległa odroczeniu, bowiem pan No 
wieki na widok teściowej uciekł z sali 1 
niesposób było się go doszukać.

I SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ

— Czyż ja  pochodzę z D ijon! —- 
mówił Jakób dalej —- cizyż się nazy­
wam Pawiom H arm ant, ty  glue i Waż­
nie? Paweł H arm ant umarł, umarł w 
szpitalu. J a  byłem jego kolegą w fabry 
ce; powierzył mi swoją książeczkę lega 
tymacyjną, nakazując odesłać lakową 
rodzinie; lecz gdy potrzeba mi było o 
eaiić swą głowę, przybrałem nazwisko 
Paw ła H arm ant. I  tyś nie odgadł te ­
go? ty  nędzpy id jot o'? I  wierzysz ty 
ciemne zwierzę, ty wierzysz, że ja je­
stem twoim kuzynem, Pawłem H ar­
mant?...

Konwułsyjnie drgające oblicze Ja- 
kóba przybrało wyraz przerażający; 
policzki mu nagle zapadły i z czerwo­
nych stały się trupio blademi, na jego 
ustach widniały kłęby białe,] piany. 
Owidjusz uczuł dreszcz, przebiegający 
po ciele, niepokój jego w przestrach się 
zmienił-

— Czy nie wlałem mu zbyt wielkiej 
dozy tego płynu! — myślał z obawą— 
a skutkiem tego nie halucynacja, lecz 
grozi mu, być może, obłąkanie?

I  stał nieruchomy, w patrując się w 
tego, którego przed chwilą nazywał 
„swoim kuzynem".

Garaud po raz trzeci wybuchnął
śmiechem, lecz tym  razem był on głu­
chym i ponurym, jak  śmiech w ybiega­
jący z piersi obłąkańca.

'— Ha! hal ha! czyliż nie dobrze zro 
biłem? — wołał, podchodząc ku cofają 
cemu się z przestrachem Owidjuszowi; 
— cizyż nie. działałem, jak  człowiek ro­
zumny działać powinien? Podpaliłem 
rządzającym; zamordowałem inżynie­
ra Labroue, mego pryncypała. ukra- 
fabrykę w Alfortville, gdzie b jłem  żą­
dleni.plany przezeń narysowane do no 
wej maszyny, zabrawszy razem z jego 
kasy sto dziewięćdziesiąt tysięcy fran 
ków, co jest majątkiem! Podstępny, a 
chytry, rozważający wszystko, wróci­
łem na miejsce popełnionej zbrodni po 
dokonaniu kradzieży. Wzbudziłem po 
dziw moim zapałem i odwmgą, skoczy w 
szy w płomienie dla uratow ania kasy, 
którą już przed tern wypróżniłem... na­
stępnie w chwili gdy miał się zapaść 
dach pawilonu, wyskoczyłem oknem, 
na wieś wychodzącem. Ocalony zosta 
łem wtedy, gdy sądzono mnie być z a ­
grzebanym pod pałacem i się zgliszcza 
mi, gdy wierzono, zem stał się ofiarą 
mego poświęcenia, a Joanna Fortier...

(ol) \Y dniu św. Hubert* w Olkusan.
T.wo prawidłowego m yślistw a w Olkuszu 
urządziło w dniu 8 bm. z okazji św, Huber 
ta poraź pierwszy uroczystość m yśliwską  
przy udziale zaproszonych! gości.

Rano w kaplicy w iejskiej w Kosmolo.r 
wio pod Olkuszem, odbyło się specjalno 
nabożeństwo, celebrowane przez ks. Soko 
łowskiego, proboszcza parafji Przeginiu* 
Pieniia religijne podc-zas nabożeństwa wy 
konał chór męski t-wa „Hejnał4* z Olku* 
sza, pod batutą p. Kardaszewskiego. K a­
zanie w ygłosił również ks. prob. Sokołow. 
ski, który jednocześnie poświęcił obraz 
św, Huberta, ufundowanego przez zwią­
zek m yśliwych dla kaplicy kosm olow  
skiej.

Przed kaplicą p. starosta Gliszczyński 
odebrał zaprzysiężeniie od nowych straż­
ników łowieckich, oraz udekorował: se*j
kretarza i delegata t_wa p. St. Chodorov, 
skiego z Olkusza złotym medalem zasłu­
gi na polu łowiectwa, oraz posterunku* 
wyeh z Sułoszowej: pp. Stefana Kwiecić; 
skiego i Juljana. Bąka — medalami bron 
zowymi za tępienie kłusowników.

Okolicznościowe przemówienia w y g ł o ­
sili: PP- starosta Gliszczyński i inż. -I. 
W yganowski, łowczy towarzystwa. W 
polowaniu reprezentacyjnym za kończo­
ne m wspólnem śniadaniem, wzięło udział 
zgórą 20 m yśliwych.

Uroczystości zakończone zostały zaba­
wą m yśliwską w pięknie udekorowanych 
trofeami: łowczego towarzystwa, p. W yga  
now.sk!ego salach resursy olkuskiej.

(ol) Z PZZPP. i H. Na onegdajszem. 
ogólnom zebraniu członków PZZPP. i  TT. 
omówiono sprawy nowego podatku, ubez­
pieczeń społecznyoh oraz postanowiono 
grem jalnie przystąpić do spółdzielni spo - 
żywców, jaka tworzy się w Olkuszu.

Weriliniarma
Czy na wesele, 
czy na zaręczyny, 
lub też na chrzciny, 
na każdą, zabawę- 
z każdej innej przyczyny 

wszyscy kupują
na Warszawskiej
„ KOSSA

wędliny z czystej wieprzowiny. Dla. 
zakładów gastronomicznych, spół­
dzielni i sklepów spożywczych daje 

się duży rabat.
Obsługa p ierw szorzędna.-------

— —■ Ceny niskie.

ha! ha! ha! — ta  kobieta, na której ze 
mścić się postanowiłem, została skaza 
na  zamiast mnie, na dożywotnie wię- 
zienie!... Odtąd Jakób Garaud nie ist­
niał już więcej; popłynąłem do Anglji 
pod nazwiskiem Paw ła H arm ant, mo- 
jem obecnem nazwiskiem i wylądowa­
łem w New-Jorku... Na okręcie „Lord 
M ajor" — mówił dalej przerywanym 
głosem — spotkałem pewnego głupca. 
Owidjusza Soliveau, w którego wmówi 
łem, że jestem jego kuzynem; dzięki 
mym rudym włosom, ufarbowanym na 
czarno, nie powziął ów7 błazen najmniej 
szego podejrzenia w tym  względzie... 
Od niego to dowiedziałem się wielu 
szczegółów, dotyczących M ortimera i 
jego córki Noemi... Chytrością i podstę 
pem zdołałem pozyskać sobie serce 
dziewczyny, zaślubiłem ją  i_ zostałem 
wspólnikiem jej ojca. Ha! nie jest że 
to rozumne postępowanie? Dziś jestem 
nietylko miljoncrem, ale uczciwym 
człowiekiem, słowo honoru uczciwym, 
nad wyraz uczciwym!...

Tu przerwał opowiadanie.
— Dlaczego tak patrzysz na mnie 

ty... ty? - -  wołał po chwili ochrypłym 
głosem, biegnąc ku omdlewającemu 
prawie z m zestraehu Owidjuszowi; — 
wszak ty mnie nigdy nie w‘działeś, 
nie znasz mnie wcoleL. Joanna Fortier 
była jedynym świadkiem popełnionej 
zbrodni... ona zna tylko Jak  U.a Ga­
raud! Czemu w patrujesz się we mnie? 
Jakób Garaud zginął pod waląt/.-mi się 
gruzami fabryki Alfortville, zginął! 
Obecnie ja jestem Pawłem Harm ant, 
wspólnikiem Mortimera!

Tu nędznik przyłożył nagle ręltę do

swych piersi; ból ostry przeszywał mu 
serce, czuł, iż pożerają go wewnętrzne 
płomienie. Głucha skarga, rodzaj po­
nurego jęku wybiegła z ust jego i nagłe 
pochwycony nerwowym spazmem, za­
kręcił się wkoło, podniósłszy ręce w gó 
rę i padł bek zmysłów na ziemię. Owi­
djusz- przyskoczył ku niemu.

— Umarł- Boże... czyżby on umarl i 
-— zawołał z trwogą — dla mu e by !o  
by to nieszczęściem w samej rzeczy!

I położywszy z pośpiechem rękę na 
stronie piersi Jakóba, uczuł się uspo­
kojonym; serce gwałtownie uderzało.

'   A więc nie umarł — zawołał z
uśmiechem tryum fu; — to skutek płj* 
nu kanadyjskiego, skoro odzyska zmy 
sły, o niczem pamiętać nic będzie. Arb 
Jakóbie Garaud — mówił dalej je ­
steś mistrzem w swej sztuce, zaprawdę 
lecz i ja  nie jestem glupiem zw ierz-• 
ciem, jak  mnie nazwałeś; od p m-wsze 
chwili byłem pewien, że ty  nic jeste- 
Pawłem Harm ant. Masz wielk, mają-; 
tek, tern lepiej, ponieważ jako# zen 
cząstka i mnie się dostanie! Pochwyci 
łeś mnie w7 swe szpony... trzymałeś .< 
teraz nawzajem ja  trzymam ciebie. 
W szystko to, co mi opowiedziałeś, wy 
ryło się głęboko w7 mojej pamięci-, za 
piszę sobie te szczegóły. Pięknie ..pełm 
łeś swój obowiązek, ty  podpmaczu, 
morderco! I ty, ty śmiałeś udzmlać m*. 
nauk moralnych, ty? — dodał czeka] 
drogo mi zapłacisz za tę swoją mor,:

“oW! a c . «.



Cień chińskiego smoka
Jak Wang podarował oczy ukochanej kobiety

Ktoś kiedyś powiedział, że najpięk 
niejszemi kobietami na św ic ie  są 
skośnookie Chinki. Być może, że był u 
to słuszne. Może naw et naprawdę słu­
szne, gdyż skośnookie córy k ra iry  smo 
ka posiadają niezrównany czar, które 
go naśladować nie potrafiłaby żadna 
kobieta. Dzisiejsze Chinki zachowały 
po swoich babkach, a nawet i matkach 
ów pełen dziwnego wdzięku eł.ód — 
przyrównywany przez poetów chiń­
skich do ruchu liłji, chwiejącej się na 
wietrze.

Współczesne dziewczęta chińskie me 
mają już krępowanych stóp, ale chodzą 
również lekko i z jakimś przymilnym 
wdziękiem kobiet dawnego posolenia. 
A po za tem — pozatem posiadają ta ­
jemniczy urok, który sprawia, że lu ­
dzie szaleją dla nich z miłości. Może 
pochodzi to stąd, że kobiety chińskie 
wychowywane są od dzieciństwa jako 
wspaniałe objekty miłości. To są ko­
biety, które umieją wzbudzić i podtrzy 
mać uczucie. Na cóż kształcą je od dzie 
oięcyeh la t we wdzięcznych ruel-acłi, na 
cóż uczą je uśmiechać się, na cóż ucz? 
się śpiewać i recytować stare poematy1/ 
Na to aby potrafiły-dać miłość lub jej 
złudę w sposób piękny i w ytw orny/

Nie trzeba jednak przypuszczać, że 
jest to jakieś wyrafinowanie. Chinki 
potrafią być wzorowemi żonami i mat 
kami i potrafią kochać wiernie i do 
śmierci.

Z d ra d a  i kara
Chinka gotowa jest poświęcić ży 

cie dla człowieka ukochanego. Biada 
jednak, jeśli na miłość padnie chociaż 
cień zdrady. Chińczycy są n i3dycha­
nie zazdrośni i potrafią mścić się okru 
tnie.

Przed rokicin, w  mieście Ozun. - 
King, hcząeem miljon mieszkańców, w 
mieście Ieżąeem nad rzeką Jan g  - Tso 
Kiang, studjował na uniwersytecie fi 
lozofję pewien młody Chińczyk. Co­
dziennie udawał się na przechazkę i 
pewnego dnia w  alei nadbrzeżnej u j ­
rzał lektykę, av której spoczywała cu­
downa/kobieta. Zakochał się w niej do 
szaleństwa i od tego czasu, ilekroć ra­
zy usłyszał zdaleka krzyk niewolnikó w 
niosących palankin, biegł na je j spot­
kanie i wzrokiem, w którym malowała 
się miłość, śledził urocze zjawisko.

N astępnie zaczął zdaleka tow arzy­
szyć pałankinowi i któregoś dnia odwTa 
żył się dojść aż do wrót pałacu, które 
zamknęły się za skośnooką boginią. Po 
powrocie do domu, zastał u siebie wy- 
słanńika gubernatora miasta, który w 
/mieniu  ̂ swego zwierzchnika prosił 
młodzieńca o odwiedzenie ekscelencji. 
Jak  zaznaczył wysłannik, gubam ator 
spoclzjcwał _się, że student pomoże mu 
wyjaśnić niektóre trudniejsze myśli w 
księgach znakomitych mędrców chiń­
skich. Jakież było zdumienie młodzień 
ca, kiedy zaprowadzony został do tych 
samych wrót, za któremi zniknęła jeno 
ukochana, a nieznajoma. Gul ernator 
przyjął go nader uprzejmie. Poczęsto­
wał herbatą, a po dwóch godzinach siu 
dent opuścił apartam enty oczarowany 
przyjęciem.  ̂ K iedy jednakże znalazł 
się na podwórcu pałacowem, rzucili się 
na niego trzej żołnierze, z których je ­
den trzymał olbrzymią szablę. Siudent 
rzucił ostatnie spojrzenie na okno wy­
chodzące na podwórze i ujrzał w mi cm 
blaaą, lecz uśmiechniętą twarz swej 
uwielbionej nieznajomej, a za nią wy­
krzywioną grymasem maskę gubernato 
ra.

Studentowi ścięto głowę. A naza­
ju trz  po mieście rozeszła się wieść, źa 
gubernator wezwał przed swe oblicze 
wszystkie dziewięć swoich konkubin, 
a między niemi i bohaterkę tragicznego 
a niespełnionego romansu. Następnie 
rozkazał im stanąć przed sobą równo 
w szeregu, tak jakby miał wybrać jed

z 11 mh, poczem kazał im się odwró­
cić twarzą do ścinay i zastrzelił kolej 
uo jedną p. drugiej celnemi strzałami 
rew ol wero wern i.

Kiedy potem w mieście Czu-King 
cudzoziemcy ze zgroza roztrząsali ,o-‘

krutny czyn gubernatora, tuziemcy od 
powiadali im A v z r a s z e n i e m  ramion.

— Cóż, przecież kochał ją  do szaleń 
stwa i był o nią zazdrosny. A oni, ci 
dwoje, ponieśli śmierć najpiękniejszą 
na świecie, av tern stadjum miłości, w 
którem jest tylko marzenie, bez gory­
czy.

D y p lo m a t a  i Chinka
Niemmei tragiczna jest historja 

miłości pewnego sekretarza am nasady 
jednego z mocarstw europejskich. Se­
kretarz ów był av zażyłej przyjaźni z 
peAvnvm młodym i Avyksztalconym dy­
gnitarzem chińskim. Europejczyk od­
wiedzał często syna krainy  smoka i 
spędzali długie godziny na dyskusjach 
filozoficznych. Pewnego popołudnia 
dyplomata zapukawszy do drzwi przy 
jaciela, nie zastał go av domu, ale za 
stał zato mocze zjaAvisko, pięki ą m ło­
dą Chinkę, smukłą i kształtną, o dosko 
nale owalnej twarzy i najbardziej cza- 
rującym uśmiechu. Czarne, migdahrwe 
oczy kobiety, miały wyraz niesłycha­
nej słodyczy. W yjaśniła mu łam aną aa 
nieobecny, a dyplomata oczarowany 
giels/iczyzną, że jego przyjaciel jeh  
niezAvyklem zjawiskiem, wszedł do sa 
łonu i rozpoczął z nią rozmowę. Jej 
każdy gest, je j każde słowo był ucie- 
leśn:eniem wdzięku.

Miłą pogawędkę przerwało przyby ­
cie pana domu. Był Avyraznie niezado­
wolony. Wypowiedziawszy parę o- 
strych siów, schwycił dziewczynę za 
rękę i kazał oddalić się jej. Przedtem 
jednakże dyplomata zdołał dowiedzieć 
się od pięknej Chinki, że chętnie opu­
ściłaby pałac SA\rego chińskiego pana i 
że poszłaby w świat z cudzoziemcem

Od tego czasu ilekroć razy sekretarz 
odwiedzał swego przyjaciela, nigdy nie 
mógł go zadać, drą w i jego domu były 
zamknięte, a służba mówiła, że pan wy 
jechał w  podróż. Młody człowiek nie 
mógł jednakże zapomnieć widouu cc.1 
downej dziewczyny i tęsknił do niej 
bezustannie. Wreszcie przyjaciel po 
ny Europejczyka u jego chińskiego 
wrócił i znów rozpoczęły się odwiedź i- 
prziyjaciela. Ten orjentując się w ucz o 
oiu dyplomaty, igrał z nim jak kot z 
myszą. NieszczęśliAvy czloAviek, nie m i 
cie opuścić swoją placówkę i powrócić 
gąc sobie dać rady, postanowi} a a t c s z - 
do Europy. Oznajmił to swemu p rzy ­
jacielowi podczas jednej z A\rizyt, kiedy 
przypadkowo znów ujrzał przy?aciółkę 
Chińczyka. Tego właśnie ostatniego 
wieczora, kiedy Chińczyk częstował 
go papierosem, zwrócił uwagę na jego 
wspaniałą złotą papierośnicę, Avykonn 
ną w sposób nadzwyczaj misterny. W y

raził swój zach\yyt, a Chińczyk doclai 
z dżiAAmym uśmiechem.

— Drogi przyjacielu, cieszy mnie, 
że potrafisz ocenić piękno chińskich
drobiazgów.

N azajutrz odpływał okręt. Dyploma 
ta  oczekiwał na swego przyjaciela, ktÓ 
ry m i a ł  przyjść go pożegnać. W ostat­
niej chovili jednak zamiast Chińczyka 
przybył jego służący, który wręczył 
mu nieAvielk' pakiecik i list. Zajęty r  u, 
moA\rą  z e  znajomymi dyplomata scho> 
wał machinalnie jedno i drugio do kie­
szeni. Dopiero później, kiedy statek; 
p ł y n ą ł  po meandrach żółtowodjej rze- 
ni p r z y p o m n i a ł  sobie o liście i paczce 
ki Pei-Ho, m im o A v o l i  dotykając kieaze 
List b y ł  treści n a s t ę p u j ą c e j :

„Drogi przyjacielu! Nie mogę 
przyjść, aby Cię pożegnać, ale posyłam 
Ci to, co najbardziej ukochałeś w Chi 
pach. Dziękuję". Podpisane było W ang

Rozwijając pakiet sekretarz amba- 
sary znalazł w nim owe złociste etui, 
którem się tak zachwycał. Papierośni­
ca przewiązana była ponsowym jedwab 
nym sznurkiem. Rozwiązał sznurek i 
kiedy odskoczyło Avieczko, znalazł at 
środku ociekające krw ią oczy Chinki, 
którą spotkał u Wanga.

Tak zapłacił W ang Chińozyk za 
zdradę.

„Zegar życia" i inne słynne zegary
Oryginalny zegar zmontowano o- 

statnio w centrum Berlina, na jednym 
z jego najruchliwszych placów. Zegar, 
który ma przypominać każdemu, kto 
koło niego przejdzie, kto na niego spój 
rzy, jakim  rytmem pulsuje życie i jak 
przemija. Jak  noA\'e życie powstaje 
nieustannie na gruzach daA\megp.

Co pięć minut uderza dziewiętio- 
krotnie młot w ciężki „dzwon życia" 
— bo tyle. właśnie dzieci przychodzi aa 
Niemczech na, świat w tym czasie. Lecz 
w umieszczonej tuż obok klepsydrze co 
pięć minut przesypuje się piasek i sly 
chać siedem cichych, żałosnych ude­
rzeń. Bo tylu ludzi właśnie odchodzi 
w niepowrotną drogę.

A co kwadrans rozlega się — 
nalcształt kurantu  — dziecinna piosen 
ka. Wcale nie jedna i ta  sama: trzy
piosenki „umie" ten przedziwny ze­
gar, może się ich zaś „nauczyć" je ­
szcze znacznie więcej. Tak bowiem u- 
rządzony jest jego tajemniczy mecha­
nizm, ukryty av potężnym cokole beto­
nowym, poruszany specjalnym syste­
mem elektromagnesów, że zegar „roz­
porządza" aż dziesięcioma tonami i 
wszystko, co się A\r zakresie tych dzie 
sięciu tonów da zamknąć muzycznie, 
może być przez niego Avygrane przy 
niewiolkiem już tylko 1 bardzo pro- 
stem uzupełnieniu instalacji.

TAJEMNICE DAWNYCH 
MISTRZÓW.

Takie śpiewające zegary znane już 
są oddaAvna w całym ŚAviecie, chociaż 
się ich oAvezesnym twórcom o elekt 10- 
magnesach jeszcze ani śniło. W arto 
sobie przypomnieć ich kilka, najsłj 11- 
niejszyeh — Avpierw, oczywiście, na 
miejscu najpociześniejszem, złożyw­
szy hołd naszym przemiłym zegarom 
z kurantam i, tak pięknie uczczonym 
przez Moniuszkę a v  jego arji ze „Stra 
sznego Dworu" i naszym zegarom z ku 
kulką, przypominającym się nam ce­
dzi eń av  sygnale wileńskiej radjostaoji 

W ielka to była ongiś sztuka skon 
struować taki zegar, to też chlubili się 
niemi mistrze. Tern trudniejsza sztuka, 
że je z początku robiono av drzewie, po 
mimo to jednak chodzi z nich niejeden 
a i do dzisiaj.

Praw ie „najdostojniejszy" z nich 
wszystkich — weteran z r. 1568 (le-z 
jakże krzepki weteran!) jeszcze teraz 
„wyśpiewuje" prastarą SAvą piosenkę 
dźwięcząc delikatnie szklanemi dzAvo- 
neezkami. Inny — znacznie od niego 
młodszy, bo tylko z r. 1791, gra kilka 
taktów z „Zaczarowanego fletu" Mozar 
ta, tok czysto i tok rytmicznie, że ma 
nic żaden muzyk nie zarzuci.

Sułtan Abdol Hamid miał także po 
dobny zegar, który się dzisiaj znajdu-

FILM PLASTYCZNY
S fery k inem atograficzne są ostatnio poru 
szone zagadnieniem  wprowadzenia w  ży­
cie praktycznego rozw iązania film u  p la­
stycznego. Sędziw y uczony, w ynalazca kl 
nem atografu, Louis Lum iere, k tóry 6 l i ­
stopada rb. obchodzi 40 lecie sw ojej p io­
nierskiej pracy, udoskonalił ostatn io sy ­
stem  film u plastycznego, k tóry jednak  
w ym aga używ ania przez widzów

specja ln ych  okularów. P rasa  zagraniczna  
donosi obecnie, że b e lg ijsk i uczony Dari- 
m ont w ynalazł system  film u p lastyczne­
g o , do oglądania którego obejść m oż­
na be2  specjalnych  szkieł. J e ś li system  
D arim onta okaże sic praktyczny w u ży­
ciu, m oże A v y Ayolać praw dziw y przewrót 
ay  dzisiejszym  film ie.

ile kosztować będzie ciężka woda
D otychczas n ie została jeszcze ustało  

na cena na jeden z najbardziej ważnych  
artykułów  na chem icznym  rynku  m iedzy  
narodowym  ,na t. zw. ciężką wodo. Odkry 
cie cieżlciej wody, dokonane przez (touch  
profesorów uniw ersytetu  w  M anchester, 
J. H erberta 1 M. Polanego, b y ło  jednem  z 
najdonioślejszych  wydarzeń w  dziedzinie 
ckem ji, a z a s t o s o A v a n i o  nowego odczynu!, 
ka jest nieograniczone. Jak o czynnik re­
akcyjny ciężka woda pozwoli, zdaniem  u-

czouycb, na dokładną obserwacje w ielu  
bardzo skom plikow anych zm ian chem icz 
nyćh, dotąd n iedostrzegalnych. Podobnie 
jak ciężki wodór. Przy pom ocy dotych­
czas stosow anych aparatów destylow ać  
je j m ożna nie w iccej, jak 2® m iligram ów  
dziennie. Ciężka woda będzie prawdopodo 
bnie droższa od ciężkiego \yocloru, który  
an gielsk ie zakłady przem ysłow e zaczęły  
ostatn io produkować po cenie 1120 fun­
tów szterl, za kwartę angielską,

je  av jednem z prywatnych berlińskich 
mieszkań i — ku uciesze dzieci — wy 
gryAva ludowe tureckie melodje.

TRZEJ „MURZYNI" I RĘKA  
ZE ŚWIECĄ.

Słyszeliśmy też nieraz o innych 
„cudoAvnych" zegarach, niegrająoyck 
wprawdzie, lecz za to dziwne przed­
stawiających sceny. Każdego, kto 
był av  Wenecji, zachwycił napeAvno 
tam tejszy zegar na pl. św. M arka i sro 
gie postacie „murzynów", wychodzą 
cych z poza niego, aby wydzAvaniać go 
dżiny.

Czasem m ajster - zegarmistrz ui al 
jednak pomysły jeszcze „groźniejsze",

Oto np.: zegar z przed kilkuset łat, 
zupełnie niemy; godzin nie Avydzwa - 
nia, zato a v  oznaczonym czasie zapała 
się umieszczona w nim woskowa świo 
ca, którą następnie żelazna ręka, w y­
suwająca się z poza tarczy, chwyta i 
staAvia na zegarze! Bali się ponoć lu 
dzie tego „dziAvaka" okropnie!

STANĄŁ, GDY ODKRYTO 
AMERYKĘ...

Jeden z najstarszych niemieckic-h 
zegarÓAV znajduje się obecnie u twórcy 
najnoAvszego z nich — Avłaśnie tego 
„Zegara Czasu", Steggemanna. Daty 
jego „urodzin" nie znamy dokładnie, 
Aviadomo AArszakże, że starszy jest, niż 
druk i niż dla nas Ameryka. I  jego 
losy dziAvnie się z odkryciem Ameryki 
splatają, gclyż — jak  głosi tradycja— 
stanął mniej więcej w obwił’, gdy ka 
raArelle Kolumba przybijały do Nowe 
go Lądu. Czterysta lat tułał się potem 
z r.ąk do rąk przechodząc, bezużytecz 
ny, choć zaAvsze ceniony, jako antyk i 
osobliAvość. Aż go na jakiejś licytacji 
„AvyłoAAr i ł “  przypadkiem Steggeniann 
— i dzisiaj staruszek chodzi, jak  naj 
nowszy zegarek fabryczny pierwszej 
klasy!

ZWIASTUN NIESZCZĘŚCIA
A może sobie jeszcze opoAviemy coś 

o zegarach — „prorokach 1 P rzynaj 
mniej o jednym .

Był on własnością austriackiej ca 
sarzoAvej Elżbiety, jej ulubionym zegar 
kiem. Pragnąc komuś, kto oddal jej 
Avielką usługę, dać dowód szczególnej 
swej życzliwości — ofiarow ała mu Avła 
śnie ten zegarek. W chwili jednak, gdy 
mu go wręczała, zegarek upadł na zią 
mię, rozbijając się na drobniutkie ka 
Avalki. Cesarzowa zbladła: „Ach — poi 
wiedziała — to zły znak! NapewmO 
spotka wnie wkrótce nieszczęście!" W  
trzy  dni potem ją  zamordowano...
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ZE SPORTU
O  m istrzostw o  A k lasy

podokręgu częstochowskiego
W  ub. niedzielę odbyły się dalsze spot­

kania  o m istrzostw o A k lasy  podokręgu 
częstochowskiego, k tórych  w yniki są na 
stępujące:

Y IC TO R JA  — W ARTA (Zawiercie) 
3:1 (1:0).

’ V ictoria w ystąp iła  do powyższego spot 
k an ia  w znacznie siln iejszym  składzie, 
wzmocniona przez Bussa i T u rk a  III . — 
O ile do przerw y przew ażała nieznacznie 
V ictoria, uzyskując ze strza łu  T u rk a  I I  
prowadzenie, o ty le  po zm ianie stron g ra  
zm ieniła się zupełnie. Obie drużyny s tw a ­
rzały  raz  po raz  bardzo niebezpieczne sy­
tuacje  podbram kowe, w k tórych  w yko­
rzystyw aniu  więcej szczęścia m ieli gospo 
darze. W a rta  zaprzepaściła trzy  dogodne 
pozycje. B ram ki dla V ictorji zdobył T u . 
'rek  I I ,  d la  W a rty  Sobieraj. SędJia p. 
■Wożniak.
MYSZKÓW — BRYGADA (Częstochowa) 

2:1 (1:0).
Sensacyjna porażka B rygady , k tó ra  

w ystąp iła  z 4-ma rezerw ow ym i graczam i

Przez ca ły  czas przew aga Myszkowa, któ 
ry  dopingow any okrzykam i licznie zeb ra­
nej publiczności g ra ł b. dobrze. D osko­
nale w ypadł C hojnacki, strzelec obu b ra ­
mek, k tó ry  nadaw ał ton całej grze. Przez 
to zwycięstwo Myszków s ta ł się jedynym  
groźnym  ryw alem  S kry  do ty tu łu  m i­
s trza  ru n d y  jesiennej. B ram kę d la  B ry ­
gady  strze lił K rzyk  z rzut.u karnego. Sę­
dzia p. H erm an  z Częstochowy.

SKRA -  CZĘSTOCHOW Ę A 3:0 (2:0).
F aw o ry t tego spo tkan ia  S k ra  n ie  za­

wiódł pokładanych w nim  nadziei i zwy. 
ciężył przekonyw ująco.

B ram ki strzelili: Bęben (dw ie),' L an ­
ger (jedną). W  80 m inucie sędzia w yklu­
czył E iib ina  (Skra) za słowną obrazę sę­
dziego.

K R O N I K A

X O m istrzostw o C k lasy  Zagłębia.
Cynkow nia w spotkaniiu z O idem z Bo­
brow nik odniosła porażkę w stosunku 2:1 
(1 :0).

K I N O
dźw iękow e

CASINO
SOSNOWIEC

POGOŃ
Marjscka Nr t.

Podw ójny superprogram  sezonu zim owego 1935/36. _
Tych film ów nie wolno nie zobaczyć! -— Jedna, jed y n a  A n iezastą­
piona boska kobieta, z ognia zrodzony w k tó re j budzi się ł potęż­

n ie je  w ielka miłość

Grela ©ARB©
ukoronow ała swoją, głowę w najw span ia lszym  _ze w szystkich 
filmów, k tó ry  łzy w yciska z oczu w szystkich kobiet, k tó re  czują 

W  fliimio. k tó ry  wzrusza, olśniewa, poryw a p. t.

MALOWANA ZASŁONA
n  film

K E N  M AYNARD i jego b iały  m ądry koć TARZAN w film ie 
w ielkich sensacyj i emocji, pełnym  aw anturniczych przygód p. t. 

C O W K O Y  z  A R I Z O N Y
Początek o godz. 5.30. w niedzielę o 2.30.^^_Bilety_od__25_grosz^.

Do Nr. Km. 595/35.

OD wieszczenie
o licytacji nieruchomości

K om ornik  Sądu Grodzkiego w D ąbro­
wie Górniczej i-go  rew iru  S tefan  A ich i- 
ino wieź, zam. i m ający  biuro w Dąbrówce 
Górniczej p rzy  ul. K ościuszki 34 oowiesz. 
cza na podstaw ie a rt. 676 i 679 K. P . C., 
że dn ia  9 g ru d n ia  1935 r. o godz. 10 rano  w 
Sądzie Grodzkim w Dąbrowie Góm. przy 
ul. Kościuszki Nr. 31 odbędzie się w 1 te r ­
minie sprzedaż nieruchom ości części hi- 
potekowanoj N. rep. 461 położone.) w m ie­
ście Dąbrowie Górniczej, po w. Będzińskie 
go, woj. kieleckiego, przy ul. L im anow ­
skiego N r. 18, należącej do W ładysław a 
i E m ilji-Ju lji małż. _ Suchańskich, na 
rzecz w ierzycielki M arji z Nowakowskich 
Kpjiieciowej.

N ieruchom ość posiada urządzoną księ­
gę hipoteczną, znajdu jącą  się w W ydziale 
Hipotecznym  przy Sądzie Grodzkim wr 
Będzinie, sk łada się z: a) z placu o po 
wierzchni 261,33 ros. sążni (1.185,65 m tr. 
kw adratow ych) częściowo zabudowanego, 
częściowo zajętego pod ogród, b) budyn­
ków: 1) dom m ieszkalny jednostronny  z 
cegły o 12 ubikacjach  w tern 1 salep, 2) 
kom órka - w ęglarka z cegły, 3) piec - 
p ra ln ia  z cegły o 1 ubikacji, 4) stróżówka 
o 1 ubikacji z cegły. 5) -stajnia z cegły 
na 4 konie, 6) 4 kom órki z cegły, 7) wo_ 
zownia m urow ana z cegły, 8) 2 ustępy  
m urow ane z cegły. . , .

N ieruchom ość sprzedaną zo-lanie s u ­
sie w,g p ro tokułu  opisu li oszacowania z 
dnia 23 w rześnia 1935 r.

Całą nieruchom ość oszacowano na  zł. 
25.728 (dwadzieścia pięć tysięcy siedem ­
set dwadzieścia osiem zł.)._

Cena w yw ołania w ynosi 19.296 złotych. 
W adjum  licy tacy jne  2.572 zł. 80 gr.

L icy tan t, p rzystępu jący  do p rze targu  
pow inien złożyć w adjum  w gotowi ź,nie, 
albo w tak ich  pap ierach  w artościowych, 
bądź w książeczkach - w kładkow ych insty- 
tusy j, w k tó rych  wolno umieszczać fu n ­
dusze m ałoletnich. P a p ie ry  w artościow e 
będą p rzy ję te  w  wartości! 3/4 części ceny 
giełdowej.

P rz y  licy tac ji będą zachowane ustawo 
we w arunk i licy tacy jne  o ile dodatkowem 
puhlicznem  obwieszczeniem nie będą po­
dane do wiadomości w aru n k i odmienne.

P raw a  osób trzecich n ie będą przeszko 
dą do licy tac ji I  przysądzenia własności 
na rzecz nabywrcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te  przed rozpoczęciem p rze ta rg u  
nie złożą dowodu, że w niosły powództwo 
o zwolnienie właściwego Sądu, n a k a z u ją ­
ce zawieszenie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  dwóch tygodni 
przed licy tac ją  wolno oglądać nieruchu 
mości w dni powszednie od godz. 8 do 19, 
a k ta  zaś postępow ania egzekucyjnego i to  
in a  p rzeglądać w Sądzie Grodzkim w D ą. 
browie Górniczej.

Komornik Sadu 
ST E FA N  ĄLCHIM OW ICZ.

Oblicz )ak tanio, przy zastosowaniu taryfy 
blokowcf, wypadnie zainstalowani® brakujących Ci 
jeszcze aparatów elektrycznych gospodarstwa do­
mowego, które możesz nabyć tanio i na raty 
w sklepie Elektrowni.

K i n o  „ E D E N ” w S o s n o w c u
Głos i gra Mojiei zachwyca tlutóy!

Ale kreacja Mojiei w filmm

Dziewczę z Obłoków
to triumf gry  aktorskiej i śpiewaczej tego ulubieńca kobiet.

W roli kobiecej HOSTIA MORENO 
Nadprogram: Tygodniki Pata.

Wkrótce MAŁY PUŁKOWNIK

K I N O

Pałace

Królowa ekranu polskiego t

JADWIGA SMOSARSKA
w  film ie  p o lsk im  p. t.

DWIE JOASIE
W pozostałych rolach: I N A  B E N I T A ,  F R A N C I S Z E K  

B R O D N I E W I C Z ,  MICHAŁ Z NICZ

Najlepiej sm akują papierosy 
yr gilzach * trzema/wadami pod 

nazwą: -

„Dla znawców”
fabryki: E. PA SO H AL SK I

' i S-ka, RADOM.

Km. 404/34.
Obwieszczenie

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzi­
nie, rewiiru IT-go urzędujący  w Będziuie 
przy ul. K o łłą ta ja  pod N r. 43 na zasadzie 
a rt. 679 K. P . C. obwieszcza, że w dn iu  
12 g ru d n ia  1935 r. od godziny 10 rano, W 
sa li posiedzeń Sądu Grodzkiego W Będzi­
nie odbędzie się sprzedaż z publiczne i l i ­
cy tac ji nieruchom ości m iejskiej sk łada ją  
cej się z p lacu o przestrzeni 118,72 sążni, 
domu parterow ego, m urow anego, oficyny 
parterow ej, m urow anej, oficyny m urow ą 
ne.i jednopiętrow ej, 2-ch szop z desek i 
ustępów, szczegółowo opisane.i w p ro to ­
kole opisu i oszacowania z dn ia  6 m arca  
1934 roku, położonej w Będzinie przy  ul. 
P rom yka 6, powiecie Będzińskim , w oje­
wództwie K ieleckiem , oznacz, polic. n r  5 
k tó ra  stanow i własność A bram a Ł ajby 
G riinw alda.

Nieruchom ość ta  m a urządzoną K się­
gę hipoteczną w W ydziale H ipotecznym  
przy  Sądzie Grodzkim w Będzinie pod 
Nr. rop. hip. 583.

Pow yższa nieruchom ość z o s ta u  osza­
cow ana na sum ę zł. 7,000. Sprzedaż zaś 
rozpoezniie się od ceny w yw ołania tj. od 
kw oty zł. 5.250.

L icy tan t p rzystępu jący  do p rze ta rgu  
pow inien złożyć rękojm ię w gotowiźnie 
w kwocie zł. 700, albo w tak ich  pap ierach  
wartościow ych bądź książeczkach w k ła d ­
kowych, in sty tucy j, w k tó rych  wolno u - 
m ieszcząc fundusze m ałoletnich. — P a ­
p ie ry  w artościow e p rzy ję te  będą w w a r­
tości 3/4 części ceny giiełdowoj. P rzy  liey : 
facji będą zachowane ustaw ow e w arunki 
licy tacy jne, o ile dodatkowem  publicz- 
nem  obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadom ości w arunk i odm ienne że p rą ''-a  
osób trzecich n ie  będą przeszkodą do licy . 
tac ji i przysądzeniia własnością n a  rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 1® 
rpzed rozpoczęciem p rze ta rg u  nie ziożą 
dowodu, że w niosły powództwo o zwolnię 
nie nieruchom ości lub je j części od egze­
kucji i że uzyskały  postanow ienie w łaśc i­
wego Sądu, nakazu jaee  zawieszenie egze­
kucji. że w ciiągu osta tn ich  2-ch tygodni 
przed licy tac ją  wolno ogladać n ierucho­
mość w dni powszednie od godziny o-ej 
do 18-ej, ak ta  zaś postępow ania egze.u i. 
cyjneco m ożna przeglądać w Sądzie.

KOM ORNIK (nodpis nieczytelny! 
Będzin, d n ia  31 październ ika 1935 r.

KINO

ZAGŁĘBIE

D Z I Ś  ! d z i ś  i

N ajp iękniejszą pora roku  w najp iękniejszem  mieśclie św iata

Wiosna w Paryżu
N ajpiękniejsze kobiety. N ajzabaw niejsze sy tuacje. — /W spaniała

wystaw a.
W  roli głów.: MARY' E L Ł IS , gw iazda M etropolitan  O pera oraz 

TU LLIO  C ARM IN  ATI.
W nadprogram ie: Najnowsze tygodnik i P aram oun tu  i Pata.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
•hor, wenerycznie) i skór. „Pomoc” 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Csysns: 10 - 1 14*7 pp., w święta: lt-1 

Wizyta 5 złotych.

PC ^A D Y JC PR A ^

POTRZEBNY' pracow nik in te ligen tny  z 
w ykształceniem  handlowem , znający  sp ra  
w y podatkowe itp . O ferty  należy składać 
do C entralnego Zw iązku Detalicznego K u  
pieetw a C hrześcijańskiego w Sosnowcu,
W arszaw ska 22._________________________
PO TRZEBN A  in te lig en tn a  panienka do 
3-cli le tn iego  chłopczyka. W iadom ość w 
adm in istrac ji.

LOKALE

PO K Ó J um eblow any z wy go dani i zaraz 
do w ynajęcia. Peucker, Sosnowice, P il-
sudskiego 25.____________________________
ELEG A N CK O  um eblow any pokój, fro n ­
towy, pełny  kom fort, w ynajm ę k u ltu ra l­
nej P an i. M ałachowskiego 4 m. 3.

KUPNO I SPRZEDAŻ
K U P IĘ  a p a ra t film owy dźwiękowy n o ­
w y lub używ any. Zgłoszenia: W ojkowice 
K om orne k/Bedzina. P io tr  M inor.
BO sprzedania ogród owocowo - w arzyw , 
ny  ze ścianą m urow ana do przybudowy.
Zawiercie. S enato rska  62.   _
P O D A JE  się do publicznej wiadomość;, 
że dnia 19 lis topada  br. odbędzie się ś'ub  
Beri Zweiga z K ołom yj i z R uchlą T u r­
n e r ,  z Z aw iercia. ■ 1_____________ ._____ _
SPRZEDAM  m agiel w dobrym  stanie 
praw ie nową. Grodziec, L im anow skie -
go 128. _    /  ... /  / : : /______ _
K A R P IE L E , bu rak i .ppatęwne sprzedam  
tan io  na pniu  lub m r  m etry . M oniusz­
k i 2-a.

MATRYMONIALNE

SW A T posiada zamożne partje . Dyski/et-* 
nie ko jarzy  szybko. N apisz: skrzynka
pocztowa Nr. 7 Będzin (Anonim y n ie  za, 
łatw iam ).

ZGUBIONE DOKUMENTY
PŁA C ZEK  STA N ISŁA W  zgubił k artę  
wojskową w ydaną przez PK U . Sosnowicę 
w yciąg z ksiąg  ludności przez W ojkowi­
ce Kościelne, weksel n a  100 zł. in  blaneflf
w ystaw ca Płaczek F ilip._______ . : '
BORÓW KA CZESŁAW  zgubił leg ilym a 
eję bezrobocia w ydaną przez P U P P . w
Za wierci ń.  - ■ t
KĘD ZIO R PA W E Ł  zgubił zaświadcze­
nie wojskowe wydane przez P K U . Sosau-
wiec.  /i '____
K ILB ER G  B E R E K  zgubił dowód oeobe- 
sty, książkę wojskową, lioeneja i św iade­
ctwo przemysłowe k a te g o rii 5-b, wydane 
w Sosnowcu.

ROŻNE
ZAPOW IEDZ. P odaje  się do ogólnej wia­
domości, że. I. urzędnik p ryw atny  E r­
ie a r d. Franciszek B ijałd , s tan u  wolnego 
zam ieszkały w Sosnowcu u lica R udna 56, 
syn m a js tra  fabrycznego A leksandra Pi- 
ja łda . zamieszkałego w Sosnowcu .powiat 
będziński i jego zm arłej żony Ceeyl.ii a 
Dobrzyckich, ostatnio zam ieszkałej w So­
snowcu, pow iat będzński; 2. niezamężna 
K rystyna , E u g en ja  P ierzyńska, u rzędnie* 
ku pryw atna, zam ieszkała w Janow ie, u- 
lica Szkolna 35, córka kierow nika szkoły 
powszechnej S tanisław a Pierzyńskiego i  
jego żony M arjanny  z domu S iara, as™ 
m ieszkalych w Janow ie chcą zawrzio 
związek m ałżeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąp ić  winno wr Janow ie i w cza 
soiiiśmie „E ypres Zagłębia” w Sosnowcu.
0  ew entualnych przeszkodach do zawar­
cia m ałżeństw a należy donieść niżej pod­
pisanem u w przeciągu 14 dni. Janów , dn. 
2 listopada 1935 r. U rzędnik stanu  cywil*
n ego w zastępstw ie Pieczka-  —
K W ESTA  uliczna urządzona przez Koło 
LO PP. nr. 39 w Myszkowie w dniu 29-ga-
października. 1935 r. da ła  85 zł..80. Kić-----
ZGUBIŁEM  4 weksle po zł. 25 z w * la -  
w ienia Br, Guzik, p ła tne 5. 11, 5. 12, 193»
1 5 T 5 I I  1936 r. w Sosnowcu, Owsiana 
10-a, z żyrem F r. Obałek i mojem. które 
uniew ażniam . R. K ijak , Sosnowiec, I  go 
M aja 10.

W vdaw ea H elena M onsiórska. Druk. ..Eypres Zagłębia" Sosnowice, Tc-atkalna-/1. R e d a k to r  odp . Tadeusz Lipski.


